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GAZETA LWOWSKA
codziennie o godzinie 5 po południu 

dni poświąteeznyeh.
pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pi • . — Biura Kedakcyi i Administraeyi
w ^RennJT^kiego — Ekspedycya miejscowa
®anna | o z’enn.^ ów  St. Sokołowskiego. Pasaż Haus-

maeye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Sedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó łr o c z n ie  16 K., k w a r ta ln ie  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó łr o c z n ie  12 K., k w a r ta ln ie  6 K., m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We.wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rze w od n ik  na uk ow y I lite ra c k i11 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi ! E. 50 h., drudzy 60 h. „ P rze ­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tab ela ryczn e I liczbowe po 
20 hal. od jednego w ie rs za  m ia ry petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników S okołowskiego 
we Lw ow ie Pasaż Hausmanna i. 9.; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 fłue de 
Yarenue.

CZ*(ŚĆj IIE IJR Z Ę E O m

Lwów, 23 lipca.
S2]acL^° krytyki, jakiej poddaje często ze 
sa 0j, ny<iłi pobudek niemiecko-katolicka pra­
sach eClU‘ antipolską politykę rządową w Pru- 
nik, ’ ŁW łe z y ł_  się w duiach ostatnich dzien- 
Za ’0j ry chociaż nie może być uważany 
pOtygf-an .hakatyzmu, ko przecież bardzo jest 
zarjjgj^liwym w ocenianiu w sposób ujemny 
a zer\  skierowanych przeciw polonizmowi 

^  żadnym razie nie stal dotąd na tern 
Pfądr U’ u jm ują w obec dzisiejszych
sZCZa y  organa katolików niemieckich, zwła- 
myfli af a Koln. Yolkszeitung. Mamy tu na 
®ajpoi» !'a!l ĉf Hrf'e)' Ktg. bezwątpienia jedno z 
zUaez j 8 yc 1L h''sin wywierające wpływ

Ba szerokie masy ludności, w pier- 
? • będzie w Niemczech południowych. 

cZ(!r -J aBiem tego dziennika agitaeya polska 
wkdz ^ Wu*e swe siły w sposobie, w jaki pro- 
dn n°,na jest obecnie polityka antipolska rzą- 
tacYi ^c ,L-ż położyć skutecznie tamę tej agi- 
stejj,, Uaieżałoby przedewszystkiem unikać sy- 
nycliJ’• ry nadaje jej pozór obrony uprawnio-
stkie 111 ̂ ei'esów ludności polskiej. Przedewszy- 
^ioł*11 P°iityku wzmocniła w Prusach ży-
a nie^d P0(łn i°sła JeS° poczucie narodowe, 
Biżiu P°m°g ła wcale krzewieniu się germ a­
n y  Popełniono przedewszystkie ten błąd

ków narodowe idee, że próbowano zupełnie 
na seryo zmusić ich do zapomnienia języka 
ojczystego. Walka, którą na tern polu prowa­
dził i prowadzi rząd pruski, wywołała więcej 
rozgoryczenia, niż wszystkie inne środki re­
presyjne. Dopiero teraz Polacy poczęli łączyć 
się, ścieśniać swoje szeregi i osiągnęli godną 
podziwu spójnię. Błędna więc polityka rządu 
dostarczyła dopiero agitacyi polskiej nowego 
i skutecznego oręża, a jeśli istnieje zamiar 
kroczenia po dotychczasowej drodze z tą sa­
mą „energią", to skutek nieupragniouy uja­
wni się z większą jeszcze siłą. Rozumie się 
samo przez się, że język niemiecki w stosun­
kach urzędowych, w sądach i t. p. i dla Po­
laków winien być obowiązujący, oraz, że dzie­
ci polskie uczyć się powinny w szkołach ję ­
zyka niemieckiego. Nie usprawiedliwia to je­
dnak usunięcia nauki języka polskiego, a tern 
mniej prywatnego jego udzielania, przede­
wszystkiem zaś świeżego zakazu nauczania re- 
ligii w języku polskim. Praktycznego skutku 
nie osiągnie się podobnymi środkami, nato­
miast osiągnie się to, na co skarżymy się 
dzisiaj, mianowicie, że już młode pokolenie 
napełnia się rozgoryczeniem i świadomością 
wyrządzonej jej krzywdy. Kto upatruje w 
tym objawie niebezpieczeństwo polityczne, ten 
współdziałać winien wszystkiemi siłami celem 
usuwania przyczyn, które go wywołały.

Tak samo, zdaniem wyżej wymienionego 
dziennika, ma się rzecz ze wszystkimi innymi 
środkami wyjątkowymi polityki autipolskiej 
na polu politycznem i ekonomicznem. Do nich 
zaszy ć  też należy akcyę, przeciwko adresom

polskim i politykę kolonizacyjną posługującą się 
ogólnymi funduszami państwowymi w walce 
ekonomicznej przeciwko Polakom. Fiasko tej 
polityki stwierdzono świeżo ze strony półu- 
rzędowej przyznaniem, że bezsilność ekonomi­
czna polskich warstw zarobkujących ustępuje 
stopniowo miejsca wytrwałej i energicznej 
działalności we wszystkich dziedzinach życia 
gospodarczego. Czyli innemi słowy, że przez 
rozbudzenie życia ekonomicznego wśród Pola­
ków osiągnięto skutek wręcz przeciwny ocze­
kiwanemu, Polacy bowiem wzmocnili się fi­
nansowo i ekonomicznie w tym stopniu, że 
mogą śmiało współzawodniczyć z najlepiej 
sytuowanymi Niemcami.

„Polityka, lekceważąca .równouprawnie­
nie - -  kończy Frankfurter Ztg. swoje wy­
wody — chybić musi koniecznie na dalszą 
metę, a polska agitaeya nie da się zwalczyć 
środkami, spychającymi Polaków do rzędu 
obywateli drugiej klasy. Jeśli zaś chodzi o 
tłumienie rzeczywistych wybryków, to wystar­
czają na to, aż nadto, zwyczajne ustawy. Po­
starajmy się o to, aby Polacy uważali się za 
korzystających w pełni ze wszelkich praw oby­
wateli pruskich, dążmy do ogólnego ulepsze­
nia stosunków ekonomicznych i podniesienia 
poziomu oświaty, a wówczas umilkną odrazu 
skargi uciśnionej, jakoby ua wschodnich kre­
sach niemczyzny."

Powyższe wywody liberalnego dziennika 
główny organ katolików niemieckich Kólni- 
sche Volks Ztg. dopełnia następującemu uwa­
gami :

„Organ frankfurcki pomija milczeniem

względy religijno-kościelnej natury. Jeśli się 
teraz weźmie na uwagę, że ludność polska 
żywi i żywić musi uczucie, iż polityka ger- 
manizacyjna hakatyzmu, oznacza jednocześnie 
i sprotestantyzowauie prowincyj, zamieszka­
nych przez ludność polską, to zrozumieć mo­
żna jeszcze lepiej ten bierny opór, jaki ona 
stawa — opór, który już dzisiaj pozwala 
przewidywać zupełne fiasko polityki anti- 
polskiej. Czas też największy, aby przynaj­
mniej rząd poddał najnowsze swe zarządze­
nia sumiennej rewizyi i zastanowił się powa­
żnie nad tern, jakie one muszą wydać skutki".

Polacy na Bukowinie.

Jak już wiadomo z rozpraw sejmowych, 
prezydent Rządu krajowego na Bukowinie ba­
ron Bourguignon zajął w obec życzeń mieszka­
jących tam Polaków stanowisko tak przy­
chylne i życzliwe, że zdaje się świtać obe­
cnie dla nich przyszłość jaśniejsza. Oto co w 
tej sprawie piszą z Ozeruiowiec do Czasu: 

„Już na ostatniem posiedzeniu Sejmu 
zeszłorocznego złożył baron Bourguignon cen­
ne a sprawiedliwe oświadczenie, że uważa 
władzę szkolną za zobowiązaną do udzielania 
dziatwie polskiej tej samej opieki, co dziatwie 
innej narodowości. Posłowie ormiańsko-pol- 
scy i wydział Towarzystwa politycznego „Koło 
polskie" w Czerniowcach przyjęli wdzięcznie 
tę deklaracyę, — aie na niej nie poprzestali.

BEKSA.
l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n y .

ll82a <pf°^U P*erwsze§° okresu rządów p. Tade- 
tyjg ^^hkowskiego w teatrze miejskim we Lwo- 
bm’ ' Temperatura duchowa Lwowa. — Pu- 
P0 . Uot̂  i krytyka literacka i artystyczna. — 
eye Lama. — Artystyczne natury. — Agita- 
^  1 Walki w imię Sztuki. — Znamienne obja- 

Szczegółowa ocena ubiegłego sezonu. — 
°bs' 4 PaL'yotyzm w teatrze. — Dla czego tak 

ei'uie pi3ze sję o teatrze. — Domówienie.).

(Ciąg dalszy).

| Im Takiego usposobienia i takich pojęć o
i dejw  ze ’ Sztuce nie rozpraszał długo ża-

*  <akt głośniejszy. Gruba owa warstwa ze- 
hńa rZQa’ podrywająca głębie i w nich drze- 
tty' ® artystyczne poczucie, wciąż rosła i 
ipjj- .B iała; w rozm aitych kołach i kółkach, 
w lej .lub więcej literacko-artystycznych, uża- 
tfer° czasem na brak odpowiedniej atmo- 

duchowej, ale w ogóle nie było żadnej 
USjj.eJ siły, któraby rozpierzchnięte czynniki 
sk0° ^ a przynajmniej skupić w jedno ogni- 
<W ,rzecz dz iw na: z tego marazmu obu- 
wj. si§ dopiero światek lwowski nie pod 
Pr,Pywem jakiegoś doniosłego faktn artysty-

^ipBem  bywa zwykle objawem ujemnym, 
cg^yBr zaś wypadku stało się hasłem budzą-

Sj. e&°, lecz skutkiem tego, co w życiu arty-J CZllę * . . . .

pr > —■ skutkiem agitacyi, mającej niestety 
Że evFażnie osobisty charakter, lecz głoszącej, 
8tawf*cz?’ w iQteresie Sztuki. W szranki wy­
leń ■ naJPierw świat muzyczny, liczny i naj- 
pig’8! zorganizowany, mający w łonie swem 
ty Wszorzędne siły i posiadający — on jeden 
br m^d^Bie Sztuki — umiejętną krytykę. Za­
bór ■? mu w°dza, więc chodziło o jego wy- 
sZe‘ Wybuchła walka, do której wmieszały się 
t0 r®Ze warstwy znawców i wielbicieli, ama- 
Wn- * wielbicielek. Zwłaszcza te ostatnie 
ty !0sfy do walki bezwzględną śmiałość w 
s/  0rze środków i szczery temperament. Ha- 
hj ; M eleer-Sołtys! poruszyło Lwów do głę- 
stał naWe*' P° rozstrzygnięciu walki, gdy na- 
- bs,P°bój, rozbudzone agitacyą hasła nie
z,Bilkły ; z jednej strony mówiono na seryo

o Sztuce, z drugiej zaczęto coraz krytyczniej 
rzecz badać i coraz więcej wymagać a ten 
wzrost wymagań i autokrytyki doprowadził 
w tym kierunku do wspaniałego wykonania 
IX symfonii Beethovena, w marcu b. r., o 
czem do niedawna Lwów nawet nie marzył....

Od czasu tej walki w świecie muzycz­
nym, żywsze prądy nie przestały nurto­
wać i podminowywać grubą skorupę ze­
wnętrzną. Chwilami dochodziły silne odgłosy 
nowej wałki, która już z czystych pobudek 
Sztuki, bez żadnej domieszki osobistego cha­
rakteru, wybuchła w sprawie budowy pomni­
ka Mickiewicza we Lwowie: posąg czy kolu­
mna, a raczej czy motyw kolumny w pomniku? 
Walka bardzo zacięta, mniej rozgłośna, bo mniej 
liczne poruszająca sfery, właśnie może z powodu 
braku owych cech osobistych — ale tem bar­
dziej znamienna, bo świadcząca o rozbudzo­
nym i w tym kierunku ruchu. W walce tej 
ani zwycięzców, ani pokonanych nie było ; 
byli i są mniej lub więcej zadowoleni, a 
miejmy nadzieję, że ostateczny rezultat przy­
niesie zadowolenie artystyczne wszystkim....

Równocześnie rozpoczęła sie agitaeya w 
około teatru. Powstał nowy, wspaniały gmach 
dla celów dramatycznej sztuki i chodziło o 
wybór artystycznego kierownika. Tu było go­
rzej, niż w poprzednich wypadkach, gdzie 
ostatecznie walczyły w pierwszym rzędzie si­
ły fachowe i sfery ściśle do nich zbliżone, — 
tu cały Lwów podzielił się literalnie na dwa 
obozy; neutralnych było mało, obojętnych nie 
było wcale. W tej walce nie wszystko zape­
wne było pochwały godne; w roznamiętnie- 
niu używano nieraz środków niezbyt właści­
wych, ale był jeden niewątpliwy tych zapa­
sów pożytek, że przez cały szereg miesięcy 
wywieszano sztandar czystej Sztuki, iż gło­
szono, że dla niej, dla tej Sztuki słodko jest 
żyć, działać, walczyć i — umrzeć. Trudno twier­
dzić, aby wszyscy, biorący udział w ‘walce, 
byli zupełnie szczerzy w głoszeniu tych ha­
seł, to jednak pewna, że Tadeusz Pawlikow­
ski zwyciężył w ich imieniu, zwyciężył dla 
tego, że większość, która się w okół niego sku­
piła, składała się z silnie przekonanych i 
tych, którzy przynajmniej przypuszczali, że 
nikt lepiej od niego nie potrafi kierować tea­
trem w duchu czysto artystycznym, że ou 
zdoła wznieść go na wyżyny Sztuki.

Zaledwie ta walka' rozstrzygniętą zosta­
ła, zaszedł znowu fakt, który wstrząsnął tym 
zwykle apatycznym Lwowem. Przybył wielki 
pisarz-artysta: Henryk Sienkiewicz. Nie było

komitetów, ani przygotowań ; nie trzeba było 
ani zachęty, ani hasła; Złoty Róg uczuć 
szczerych i czystych zapałów rozgrzmiał sam 
donośuie, powołując wszystkich do szeregów. 
Był to objaw tak szczery, tak jednomyślny, 
a tak potężny, tak pozbawiony wszelkich cech 
wrzawiiwej demonstracyi, przeciwnie skupio­
ny, poważny i uroczysty, że jeśli z jednej 
strony był świadectwem, jak głęboko sięgnął 
wpływ wielkiego pisarza, to z drugiej, dla 
Lwowa chlubnym stał się dowodem jego kul- 
turnego rozwoju, jego artystycznej wrażliwo­
ści... Zewnętrzna skorupa pękła, a głębie, 
które pokrywała, wydostały się ua jaw, swo­
bodne i zupełnie zdolne do odczucia artysty 
cznych wrażeń, do uznania idealnej ua polu 
literatury i sztuki, zasługi.

Ktoby sądził, że wszystkie powyższe, w 
związku z sobą przedstawione, fakta są tylko 
sporadycznymi objawami, pozbawionymi we­
wnętrznej spójni i znaczenia, — ten może ła­
two przekonać się, że sądzi mylnie. Niech 
tylko zbada, w jakim stopniu, od wybuchu 
pierwszej walki w świecie muzycznym, wzma­
gał się stopniowo popyt na poważne dzieła 
muzyczne, a następnie na dzieła, mające zwią­
zek ze sztuką i literaturą. Zainteresowanie, 
raz rozbudzone w tym kierunku, wzrasta, i 
jeśli tak dalej pójdzie — a miejmy nadzieję, 
że pójdzie — to niebawem i rzeźba i malar­

stw o  znajdą godny siebie przybytek i stanie 
wreszcie piękny p a ł a c  S z t u k i ,  a to niejako 
zbytkowe ustępstwo ua rzecz grona artystów, 
lecz jako głęboko odczuwana potrzeba społe­
czeństwa, które pewno poczyna się rumienić 
za dotychczasowy stan tej sprawy....

n .
Jakkolwiek wszakże wielkim i pociesza­

jącym jest postęp w kierunku artystycznym 
Lwowa, nie znaczy to wcale, aby się już wy­
tworzyła w nim owa wyższa „temperatura mo­
ralna", o której prawi Taine. Są porywy, — 
temperatury takiej nie ma, a porywy te tłu­
mi i gasi lada uśmiech sceptyczny, lada 
wzgardliwe machnięcie ręką, lada frazes, który, 
że nie ma głębi, więc płynie wartko, a pieni 
się i szumi. On to głównie nie dozwala pod­
nieść się owej temperaturze, on by niewątpli­
wie zdusił każdy poryw Sztuki, gdyby Taine 
miał bezwzględną racyę i gdyby rzeczywiście 
Sztuka zupełnie od tej temperatury była za­
leżną. Ale twierdzenie Taine'a jest, po części 
tylko uzasadnionym, paradoksem: temperetura

duchowa służy zapewne rozwojowi Sztuki, lecz 
nie jest głównym i istotnym jego warunkiem.
I daleko szerszym w swoim na to poglądzie, 
daleko bliższym prawdy jest znakomity krytyk 
i artysta Witkiewicz, który twierdzi, że wszę­
dzie tam, gdzie jest ś w i a t ł o  i ż y c i e ,  tam 
wszędzie mogą znaleźć się warunki i środki 
do wytworzenia Sztuki i kształcenia się w niej. 
Lwów zwolna, ale statecznie, pozbywa się za­
ściankowej martwoty a przeobraża w miasto 
wielkie, w którein życie uderza coraz silniej- 
szem tętnem. Dla artysty - psychologa coraz 
szersze do obserwacyi pole, coraz bardziej roz - 
rzerzają się mury tej najlepszej szkoły, jaką 
jest rozbudzone życie. A jeśli jeszcze na nad­
miar światła użalać się nie można, to wszakże 
przenika ono coraz częściej i coraz silniej, tak 
dalece, że już dziś pewne zdania o Sztuce, do 
niedawna głośno brzmiące we Lwowie, powtó­
rzone by być nie mogły. Niepodobna żądać, 
aby wszyscy zarówno miłowali Sztukę i mieli 
o niej równie wysokie pojęcie, ale to pewna, 
że nikt dzisiaj nie ośmiela się zaprzecz W, że 
ona j a k o  n a j s z e r s z y  w y r a z  d u s z y  
l u d z k i e j ,  p ł y n ą c y  z n i e j  b e z p o ś r e ­
dni o ,  j e s t  n i e  z ł e m  k o n i e c  z nem,  a l e  
k o n i e c z n e m  d o b r e m ,  k t ó r e  k s z t a ł ­
c i ć  i r o z w i j a ć  j e s t  o b o w i ą z k i e m ,  — 
że n i e  j e s t  z b y t k i e m ,  a l e  p o t r z e b ą .  
Jeżeli świadomość tego nie stała się powsze­
chną, to jednak ogarnia coraz szersze war­
stwy i jest powodem owych pocieszających 
porywów w walce o artystyczne cele i w uzna­
niu artystycznej wyższości.

Mniej znacznie jest jeszcze rozpowsze­
chnioną świadomość warunków, wśród któ­
rych Sztuka rozwijać się może i powinna. 
A że teatr, że sztuka sceniczna, ze wszystkich 
rodzajów Sztuki jest dla szerszego ogółu naj­
bardziej przystępną, to sprawia, że brak świa­
domości tych warunków objawia się tu naj- 
jaskrawiej.

Gdy p. Tadeusz Pawlikowski, poprze­
dzony rozgłośną sławą znakomitego reżysera, 
ugruntowawszy tę sławę występami swej trupy 
we Lwowie, obejmował u nas teatr miejski, 
powszechuem było przekonanie, że ou jak cu­
dotwórca, od razu stwjorzy scenę wzorową tak 
pod względem repertoaru, jak i personalu. To 
przekonanie było pierwszą a niemałą trudno­
ścią, z którą nowy dyrektor miał do walcze­
nia. Już po pierwszych przedstawieniach od­
zywały się głosy z pewnem rozczarowaniem: 
„Jakto? tylko tyle? to było nudne, to za 
długie, tamto przestarzałe". Z tego rozezaro-
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Żądają, aby nietylko nauka religii odbywała 
się po polsku tam, gdzie tego potrzeba, ale 
właśnie w związku z nauką religii żądają tak­
że i nauki języka polskiego, aby dziatwie, 
która uczy się religii po polsku, siązki pol­
skie były dostępnemi. Jeżeli zaś ten cel ma 
być osiągnięty, natenczas koniecznem jest, 
aby seminaryum nauczycielskie, z którego 
wychodzą nauczyciele bukowińscy, kształciło 
przyszłych pedagogów także w języku pol­
skim, a wreszcie, aby istniała kontrola, 
czy nauka języka polskiego, tam, gdzie się 
odbywać powinna, odbywa się rzeczywiście; 
do kontroli takiej potrzebnym jest inspektor 
Polak.

Oto program, wypracowany przed 4 laty 
przez sekretarza Koła polskiego prof. dr. Al­
freda Halbana, przyjęty przez nestora Polonii 
bukowińskiej, p. Grzegorza Bohdanowicza z 
Orzechlib, oraz przez posłów sejmowych or- 
miańsko-polskich. W tym roku br. Bourgui- 
gnon program ten przyjął.

Oficyalne, publiczne przyjęcie tego pro­
gramu nastąpiło w czasie sesyi sejmowej, a 
wyrazem układu była z jednej strony świe­
tna mowa posła Krzysztofa Abrahamowicza, 
wygłoszona d. 19 b. m , z drugiej strony lojalna 
odpowiedź P. Prezydenta kraju na tern sa­
mem posiedzeniu.

Obie strony są obecnie związane i ma­
my nadzieję, że tak jak Polacy z pewno­
ścią nie wykroczą nigdy po za ten układ, 
tak i Rząd krajowy dotrzyma go ściśle.

Układ ten ma znaczenie podwójne: 1° 
zasadnicze, 2° praktyczne.

Zasadnicze jego znaczenie polega na 
tern, że podczas gdy były prezydent Rządu 
p. Goess, a z początku i baron Bourguiguon 
uważali Polaków na Bukowinie za żywioł ob­
cy, do niczego nieuprawniony, obecnie to po­
jęcie upada. Polacy stanowią odtąd żywioł 
równouprawniony z innymi, a cała różnica 
polega na tern, że gdy języki niemiecki, ru­
muński i ruski są językami k r a j o w y m i ,  
język polski nie ma tego stanowiska i ze 
względu na liczbę Polaków mieć go nie mo­
że. Wprawdzie liczba Niemców nie jest o 
wiele znaczniejszą, niż liczba Polaków, ale do 
Niemców pod względem językowym przyby­
wa około 90.000 żydów i tym sposobem po- 
wstąie dysproporcya między Niemcami a Po­
lakami, z którą liczyć się musimy. Dodajmy, 
że i od władz krajowych niepodobna żądać 
znajomości aż czterech języków. Dla tego o- 
graniczyliśmy się do żądań szkolnych, jako 
tych, których uwzględnienie jest możebnem 
bez zmian ustawodawczych.

Tern umiarkowaniem przekonaliśmy 
Rząd krajowy, iż nie chodzi nam o zdobycze 
polityczne, lecz jedynie o zachowanie języka 
w szkole i o to, aby młodzież polska nie ule­
gała wynarodowieniu".

Z prasy rossyjskiej.

(Uznanie potrzeby reformy pasportów w Króle­
stwie Polskiem. — Apologia sądów rossyjskicli 
w Królestwie. — Alarm z powodu cofania się 
russycyzinu w Kijowie. — Strach przed założe­
niem Uniwersytetu w Wilnie. — Głos o t. zw. 

ulgach prasowych).

Jak wiadomo, ostatnia reforma paspor- 
towa, zaprowadzająca stałe bezpłatne pasporty 
w cesarstwie rossyjskiem, nie została rozcią­
gnięta na Królestwo, gdzie dotąd obowiązuje 
stary system pasportowy, wymagający od 
mieszkańców specyalnych dokumentów na po­
dróż w obrębie Królestwa (za opłatą 1 rb. 
20 kop. rocznie) i oddzielnych pasportów do 
cesarstwa (rocznie kosztujących 6 rb. 20 kop.). 
W B irL  Wied. znajdujemy opis trudności 
prawnych, jakie włościanin polski musi prze­
zwyciężać, zanim znajdzie sobie robotę. Dzię­
ki temu do Łodzi n. p. napływają Niemcy, 
którymi opiekują się niemieckie biura pracy i 
niemieccy fabrykanci, i. którzy nadto nie do­
świadczają żadnych utrudnień pasportowych ani 
od swoich władz, ani od władz rossyjskich. Tak 
samo włościanie w cesarstwie mają już wielkie 
ułatwienia pasportowe od r. 1894; tylko Kró­
lestwo pozostaje wciąż pod opieką przestarza­
łego, pełnego szykan systemu pasportowego. 
B irŁ  Wied tak kończą: „Należałoby pomy­
śleć o możliwych ułatwieniach dla włościan 
polskich, ofiarujących swe ręce ogólno-rossyj- 
skiernu rynkowi pracy“.

Korespondent warszawski Noiv. Wrem. 
p. Artemjew zwraca uwagę, że upłynęło wła­
śnie 25 lat od wprowadzenia sądów rossyj­
skich w Królestwie. „Stan sądowniczy — pi­
sze autor — nawet z polskiej strony najmniej 
podlegał napaściom, zwłaszcza zaś pod wzglę­
dem „nieuczciwości", o której chętnie mówią 
Polacy, krytykując rossyjską sferę urzędniczą 
w b. Królestwie Polskiem, albowiem „refor­
ma sądowa powołała do kraju liczną armię 
Rossyan, którzy chwalebnie reformy dokonali 
i podtrzymują wysoko i uczciwie ideę legal­
ności." Autor od siebie wyraża życzenie, aby 
do Królestwa co rychlej wprowadzono sądy

przysięgłych, choćby z ograniczeniami i koń­
czy : „Należy tylko uznać nieznajomość języ­
ka rossyjskiego za przeszkodę, całkiem logi­
czną i nieuniknioną do otrzymania honorowej 
godności sędziego przysięgłego — a język 
rossyjski poczyni w kraju niebywałe postępy".

Znany ze swej nieprzyjaźni dla Pola­
ków i porywów denuncyatorskich, korespon­
dent Now. Wrem., Aleksiejew, tak charakte­
ryzuje stosunki narodowościowe w Kijowie: 
„I tu w ostatnich latach Polacy, żydzi i_ Niem­
cy poczynili wiele nowych zdobyczy. Żydów, 
ubranych na wzór „gigerlów", jak w Wie­
dniu nazywają frantów, napotyka się wszę­
dzie ; często też brzmi mowa polska. Tutejszy 
Salon artystyczny, założony przez kijowsko 
polskiego literata p. Zamarajewa, pochodzące­
go ze spolszczonych Rossyan warszawskich, 
wystawia prawie wyłącznie obrazy polskich 
malarzy. Fabryki i zakłady polskich magna­
tów Kraju południowo-zachodniego, i tych ży­
dów, którzy mają rządców Polaków — są to 
twierdze polonizmu, do których nie mają do­
stępu Rossyanie i język rossyjski. Cukiernie, 
kawiarnie, restauracye w Kijowie — prze­
ważnie w polskich rękach: w gmachu ratusza 
Polak założył kawiarnię i nadał jej nazwę 
„krakowskiej", drugi zaś na drodze do Swia- 
toszyna, znanej miejscowości letniej pod Ki­
jowem, otworzył „garkuchnię litewską" i wy­
wiesił nad nią polskie chorągwie czerwono- 
białe. Tramway z Kijowa do Swiatoszyna na­
leży do kompanii niemieckiej, która papiery 
pisze po niemiecku i wszystkie posady, po­
czynając od kontrolorów, obsadza Niemcami; 
w Uniwersytecie istnieje duże i zwarte koło 
profesorów Niemców". Zdaniem p. Aleksieje- 
wa, przyczynia się do tego stanu rzeczy także 
miejscowe ukrainofilstwo. Pisze on: „Bat’ko 
Szewczenko niezbyt kochał żyda i lacha, lecz 
dzisiejsi ukrainońle, których głównem centrum 
jest lwowskie „Towarzystwo im Szewczenki", 
położyli jego imię na swym sztandarze i po­
łączyli się z żydem i łachem przeciwko „mo­
skalowi". Cała zresztą korespondencja trzy­
maną jest w tym duchu.

Charakterystyczne obliczenia poczyniły 
MosJc. Wied., rozprawiając o przyszłym, ale 
jeszcze nawet nie projektowanym, Uniwersy­
tecie wileńskim i o składzie jego studentów.

„W średnich szkołach gubernii kowień­
skiej Rossyanie stanowią 30 prc. uczniów, po­
zostałe zaś 70 prc. — to obcoplemieńcy, głó­
wnie Polacy. W gub. wileńskiej, grodzieńskiej 
i mińskiej uczniów w średnich szkołach ros­
syjskich cokolwiek więcej, lecz i tu jest do 
60 prc. obcoplemieńców, głównie Polaków.

Pozostawiamy teraz czytelnikowi sąd, dla 
i jaki będzie ów Uniwersytet w ilensku--^ 
dzie on tworzył nie rossyjskich, lecz S o  
polskich kandydatów, których „samo J ^  
kraju nietylko nie potrzebiye, lecz naw A 
dopuszcza, podług prawa, do służby W ^  
w kraju zachodnim. Położony w środ , 
rossyjskiego przeważnie kraju, będzie o 
wpływem nie rossyjskim, lecz antyrossyj ^  
Z otwarciem jego powstanie nie naukom 
polityczne centrum „Kraju północno- 
dniego, opoka nie rossyjską, lecz pols i ' 9.

Z tego powodu Mos/c. Wied. żąd Lęóly 
łożenia w Wilnie, zamiast świeckiąj ^  
wyższej, po prostu prawosławnej akade 
chownej.

Ogłoszenie ulgi prasowej co , me#  
wnienia ostrzeżeń, wywołało szereg ko 
rzy w prasie rossyjskiej. Niektóre m  
przywiązują wielką wagę do tego rozpo 
nia, inne są zdania, że wprowadza on 0  
znaczne zmiany w warunkach praso"1/ 1e r^gj. 
Wied. twierdzą, że istnieją wciąż w j .  
„rycerze oblicza sikofanckiego", którzy 
trzymują starannie przesąd, że prasaJ®s 
dliwą.

„Oni to właśnie wytworzyli bez®©*1 . ^ 
antytezę władzy a opinii publicznej; j p  
właśnie dowodzili, jak niegdyś doWOd ^ 
hr. Panin, że „wszelkie rewolucye 
z literatury". Tym sposobem chcieli wy ^ r. 
przepaść pomiędzy sferą kierowniczą a j. 
stwą myślącą. W tem tkwi jedna z 11 Lp- 
tniejszych omyłek czasu. Nas pragną P 
nać, że niepodległa, uczciwa i szczera P0ltl) 
jest najgorszym wrogiem władzy, Ju(*y jo- 
który ją  co chwilę zdradza. Pragną 04 ^  
wieść, że spokój wewnętrzny tylko w jJjjęta 
stąpi, gdy myśl „niespokojna będzie wc 
w obręcze". :e mi'

Piet. Wied. powołują się na z(ia en- 
nistra oświaty Gołowina z r. 1863, kto ^ 
zurę przedwstępną radził zamienić Ba'J  
odpowiedzialność sądową Obecna 11Ŝ T  pjó 
sowa przyjętą była wówczas przez rade ją 
stwa jako przejściowa, a jednak utrzy 
do dziś dnia.

Kwestya chińska.

Wojska zagraniczne ustępują P°̂ ® jj 
Peczili, a w krótkim już czasie pozo^^jjjr, 
tery tory um chińskiem tylko oddziały ^  
potrzebnych dla ochrony poselstw i

wama w lot skorzystali niechętni, a tych 
zrazu był legion, i poczęli straszyć: „Zoba­
czycie, co to będzie dalej! Skandynawskie cie­
mności, modernistyczne, ponure symbole, fran­
cuska korrupcya.... nenufary na błocie, a po­
tem samo błotko!" Strach!

Lwów bardzo skłonny do pruderyi, po­
czął już przysłaniać sobie zarumienione lica, 
ale przez palce patrzył przecież z ciekawo­
ścią, — pragnął ujrzeć owe — nenufary....

Tymczasem i tu zawód. Regularna praca 
w teatrze rozpoczęła się od „Spazmów mo­
dnych" Bogusławskiego, „Dożywocia" Fredry
i Słowackiego „Nowej Dejaniry". — Nieprze­
jednani zaczęli jednak szeptać: Wielka sztuka! 
Dlaczegóż „Dejanira" a nie „Kordyan", dla 
czego „Dożywocie", a nie „Śluby Panieńskie", 
po co te nudne „Spazmy" takie już bardzo 
niemodne?... A gdzie Korzeniowski, Kraszew­
ski, Bliziński, gdzie młodzi?... Ogół zaś z nie­
cierpliwością czekał — nenufarów....

Nie było ich; natomiast Pawlikowski 
przedstawił Blizińskiego „Męża od biedy". 
Ciekawość dla czego nie „Rozbitki"? Przed­
stawił „Naszych najserdeczniejszych". A p fe! 
Sardou, to pospolity sztukorób! — W obec 
takiego wyroku, dyrektor, który by chciał być 
złośliwym, byłby natychmiast dał „Fałszy­
wych poczciwców" BarriereA, bo obie te 
sztuki, jako w swoim rodzaju arcydzieła, są 
po dziś dzień ozdobą pierwszorzędnych scen 
europejskich.

Ale p. Pawlikowski nie uczynił tego, 
lecz pierwszy miesiąc swej działalności dyre­
ktorskiej zakończył świetnem przedstawieniem 
„Pana Jowialskiego" i dał wreszcie Przyby­
szewskiego dramat modernistyczny: „Dla
szczęścia".

A ! a ! a ! — zainteresowanie ogromne, 
teatr pełny — będą nenufary! Gdzie tam! 
Na scenie tragedya ludzkiej dnszy: brak woli, 
sumienie złe, namiętność, ścierają się z sobą; 
wrażenie silne, osiągnięte środkami prostymi, 
ale w tem wrażeniu nie ma nic, coby upię­
kszało namiętność, albo usprawiedliwiało brak 
woli, albo osłabiało grozę wyrzutów sumienia. 
Zatem wrażenie w znaczeniu etycznem doda­
tnie; co wszakże nie przeszkodziło, że zapi­
sano we Lwowie ten dramat do „bagnisk naj­
niższych popędów zwierzęcych". I coraz gło­
śniej szło wołanie: Pawlikowski zawiódł na­
dzieje; systematycznego repertoaru nie ma!

Każdy jednak nieuprzedzony mógł z tych 
pierwszych tygodni rozpoznać, w jakim kie­
runku nowy dyrektor iść pragnie i co prze- 
dewszystkiem ma na oku. — Oto pragnie 
w repertoarze dać przewagę utworom swoj­

skim a w przedstawianiu nowych i wznawia­
niu dawnych utworów będzie dbał przede- 
wszy.Akiem o ścisłą poprawność stylową i zło­
żenie wybornej całości scenicznej.

To samo dążenie cechowało repertoar 
w listopadzie, w którym ujrzeliśmy po raz 
pierwszy „Zaczarowane koło" Rydla i tegoż 
autora „Z dobrego serca", „Posażną jedyna­
czkę" Jana Aleks. Fredry i Gawalewicza 
„Dzisiejszych" ; ze sztuk rodzimych przedsta­
wiono nadto w tymże miesiącu, po raz pierw­
szy „Rodzeństwo" Grabowskiego i „Wspo­
mnienie" Gryfity, a z obcych: szekspirowską 
komedyę „Wiele hałasu o nie" i dramat Lang- 
mana „Bartel Turaser". Pominąwszy już, że 
przedstawienia „Zaczarowanego Koła", szeks­
pirowskiej komedyi, „Rodzeństwa" i „Turase- 
ra“ były wprost wzorowe, że z zadowoleniem 
każdy miłośnik sztuki, scenicznej ujrzał, iż dla 
dobra całości nawet pierwszorzędni artyści nie 
wahali się wystąpić w rolach małych lub 
w scenach zbiorowych, że zatem inny, świe­
ży a prawdziwie artystyczny duch przeniknął 
personal, — zdawałoby się, że i repertoarowi 
żadnego chyba zarzutu uczynić nie można: 
Jedna szekspirowska sztuka i jedna obca, 
Langmana, w obec pięciu polskich utworów, 
w rzędzie których dzieło o pierwszorzędnych 
zaletach: „Zaczarowane Koło !“ A jednak czy­
taliśmy niedawno w pewnem obszernem spra­
wozdaniu krytycznem, że „Rodzeństwo" Gra­
bowskiego i „Bartel Turaser", to także „ba 
gniska najniższych popędów zwierzęcych", to 
po prostu „negacja wszelkiego pierwiastka 
moralnych stron duchowych w człowieczeń­
stwie", to, jednem słowem — horresco refe- 
rens — „orgia namiętności i ostatni wyraz 
cynizmu! “

Qui trompe-t-on ici?  zapytaćby można. 
Wszak czytelnicy przypomną sobie treść „Ro­
dzeństwa"? Jest to utwór, pisany z niewąt­
pliwym talentem, dość jednak jeszcze niezrę­
czny w robocie, mający na celu wykazanie 
i skarcenie zgubnego samolubstwa w rodzinie, 
a nacechowany miłością ziemi ojczystej, w któ­
rym nietylko niema żadnej „orgii namiętno­
ści", lecz przeciwnie, przedstawiona jest ideal­
na miłość Wandy Szamockiej dla lekarza Groń­
skiego. — A Bartel Turaser? Wszystkiego 
innego mógł się Langman spodziewać, tylko 
nie tego zarzutu, że jego utwór jest „ostatnim 
wyrazem cynizmu". Robotnik fabryczny Tu­
raser, dotychczas nieposzlakowanie uczciwy, 
w walce z człowiekiem złym, majstrem Klep- 
plem, upada; wprowadzony przez niego w ko- 
lizyę pomiędzy sumieniem i obowiązkiem a 
wybujałą miłością dla dzieci, daje się pocią­

gnąć i w obronie Kleppla składa fałszywe 
w sądzie świadectwo. Jest najprzód silny o- 
braz walki wewnętrznej a następnie przejmu­
jący do głębi widok wyrzutów sumienia, ka­
ry Hożej a wreszcie skruchy i odpokutowa­
nia.... Ozy to „negacya pierwiastka moralnych 
stron duchowych w człowieczeństwie?" czy 
to „orgia namiętności" i „ostatni wyraz cy­
nizmu?" Zdumienie, zaiste, ogarnia w obec 
takiej.... surowości sądów krytycznych.

Należy tu przy tem mieć ciągle na uwa­
dze, że był to pierwszy, najtrudniejszy okres 
organizacyjny, że równolegle z pracą nad dra­
matem, szła wytężająca praca nad operą, nad 
zorganizowaniem orkiestry, chórów i złoże­
niem całości. W obec tego dziwić się tru­
dno, że czasem układ repertoaru był chwiej­
ny, zwłaszcza w tej epoce, gdy pod wpły­
wem uprzedzonej krytyki, pracującej nad wy­
tworzeniem atmosfery dla artystycznego kie­
runku niechętnej, publiczność zawahała się 
także i poczęła okazywać jakąś bierną nieu­
fność. To stało się powodem, że sztuki pierw­
szorzędnej wartości, jak dane w grudniu: 
„Czerwona Toga" Brieusa a w styczniu „So­
bótki" Sudermanna i „Najstarsza" Lemaitrea, 
nie miały należytego powodzenia, pomimo zna­
komitych swych zalet i równie znakomitego 
wykonania. Wbrew jednak trudnościom i nie­
snaskom wewnętrznym a nieprzyjaznemu na­
ciskowi z zewnątrz, duch prawdziwie artysty­
czny nie przestał ożywiać tych przedstawień 
i liczba nieuprzedzonych widzów bądź co bądź 
wzmagać się poczęła. Zanotować tu wypada 
staranne jubileuszowe przedstawienie na cześć 
Sienkiewicza z „Zagłobą Swatem", stylowe 
wystawienie „Igraszek trafu i miłości" Mari- 
vaux, Zabłockiego „Dziewczyny sędzią" i Mo­
lierowskiego „Sganarella", a z rzeczy współ­
czesnych „Blagierów" Bałuckiego. W tym je­
dnak czasie czuć było ciągle jeszcze rozdźwięk 
pomiędzy publicznością a teatrem, — roz- 
dźwięk wywołany sztucznie, więc do usunię­
cia łatwy; to też „Romantyczni" Rostanda 
zakończyli ten najtrudniejszy okres rzeczywi­
stym sukcesem, który wśród innej atmosfery 
byłby przypadł w udziale także „Czerwonej 
todze", „Najstarszej" i „Sobótkom1'.

Tymczasem część pewna krytyki nie u- 
stawała w czujności. Zaregestrowawszy „Ro­
dzeństwo", „Dla szczęścia" i „Bartela Tura- 
sera" do rzędu „bagnisk najniższych popędów 
zwierzęcych", trzymając przeczuloną rękę na 
pulsie narodowych uczuć społeczeństwa, po­
częła domagać się coraz głośniej sztuk pa- 
tryotycznych. P. Pawlikowski po „Kseni" Ur­
bańskiego i „Wspomnieniu" Gryfity dał je ­

dną z najlepszych, wcale nie banalną,0 p- 
głębszą i gorącą: „Ocknienie" Kazimier®i ^  
kowskiego. Publiczność, pomimo pulsu, regztą 
nie przyszła i sztuka upadła, niezbyt z . jj- 
popierana i przez tych, którzy najgłos® Jptr 
inagali się sztuk patryotycznych. Ale 
mat p. Rakowskiego w oczach wielu iB j 
sobie znamię pierworodnego grzechu, i, ^  
znanie krajowej dramatycznej komisy1 $  
kursowej. Z góry przewidzieć było m° 
pewne krytyki rozpoczynać się będą 00 zBo' 
„Oto jeszcze jeden dowód więcej bezpoży ^  
ści konkursów dramatycznych", — albo■ * 
dziowie konkursowi znowu jak zwy*1 ^0j(j 
pomylili", — i t. p. Z krytyką więc 
połączona była krytyka konkursu....

Przedstawiony następnie, w tym2® jera 
siącu lutym b. r. dramat Artura Scb® 
„Spuścizna" nie zdołał również dłużej 
mać się w repertoarze; znaleziono, że nad1lo.^ o ,  
tny. I dopiero „Nawojka" p. R°ssoWScjg»Jia 
niezmiernie łagodna w tonie, ładnym 
wierszem, a przedstawiona z wielką sta 
ścią, uzyskała dłuższe powodzenie. —'  
cem lutego byliśmy świadkami zaba 
nieporozumienia: afisz ogłosił koniedy? 
freda Capusa „Pieniądze albo życie", 
wnocześnie rozgłoszono, że to komed)4 yy 
zwyczaj w sytuacyach swobodna, zat® o(J 
dla.... pensyonarek. I  stało się, żê  
góry do dołu zapełniła publiczność i 
i młodsza i nawet bardzo młoda,... D? ^jer 
felietonista francuski napisał rzecz jgt°' 
nie wesołą w tonie a będącą w rzeczy ^y} 
ści ciętą satyrą obyczajów paryskich- ye 
barw jaskrawych a nieraz przesadny*?®’ 
dlatego, aby gorszyć, ale przeciwnie, 
kazać, do jakich rezultatów doprowadzi 
lekkomyślność życia i brak etyki ł ja­
jach. Uczynił to z wielką subtelnością . 
ką tak delikatną, że nigdzie nie użył aB ^ył 
bych efektów, ani grubszego słowa, a® 
drażliwych sytuacyj. Ztąd wynikło niep dy­
mienie : wielu z przybyłych do teajfU(!1 r°z' 
chodziło z pewnem pod tym wzg'lęde 
czarowaniem, lecz ci, z krytyków, któW - 
mali w tym razie rękę na uczuciach 
ności publicznej, z zapłonioną oburzeniem 
rzą, zapisali wyborną satyrę Capusa “ ” 
gnisk najniższych popędów zwierzęcym1

(Ciąg dalszy nastąpi)-
Adam  KrechotoieicU-

<;!



Wy|orzei & komunikacji między Pekinem a 
odszkod 6ni'- -^at°niiast rokowania w sprawie 
ostatee2^Wa®' n'e doprowadziły jeszcze do 
°̂Wanv rezultatu, a dwór chiński zdecy-

^ywad ^kże i na przyszłość nie utrzy-
nem 111jS!PeJ rezydencyi w Pekinie, ale w in-
rówpiej, M’ zapewne w ^ a' F o n g -F u , gdzie
ekiiiskicj1Znaj^owa(  ̂ s’8 będzie także siedziba 
d°njy władz centralnych. Tymczasem 
być prz°j? tw zagranicznych w Pekinie mają, 

w silne twierdze. Koszta 
sklej w p^acy.j i umocnienia dzielnicy posel- 
trz«Kn~... kinie okazałyby się zupełnie niepo-3DHym: ,  v i. ».

°iatze ’ ® y. y dwór chiński obstawał przy 
w tyuj Podniesienia stolicy z Pekinu, gdyż 
POenieg^ji^dku i poselstwa m usiałyby się 
się w , do nowej rezydencji. Pojawiające 
0 reW u  1 czasach niepokojące pogłoski 
grożeniu w głębi Chin, o ponownem za­
dków ołIUl8yji oraz o posuwaniu się naczel 
V r !  f 'jonnictwa wrogiego cudzoziemcom,

w 7 7 ) tu : siau«a’. ze znacznym od 
s>ę nienra ° i . kn Singanfu i Peczili, okazują 
r&zie pje ^dziwemi, tak, że przynajmniej na 

p n5a; powodu do poważnych obaw.
Jaty ^  ^ s ty c z n ie  zapatruje się na rezul- 

ędzy Międzynarodowej prasą rossyjska. 
f a z Chi nena.z pi^ze petersburski Śwież: „Woj- 
*®ez któż *lani’ uważaną jest za ukończoną, 

w mniej lub więcej 
ezQym i Przyszłości poselstwom dyplom aty­
kom ^gP^ostaw ionym  do ich obrony woj- 
j^Wo? Pędzie znów groziło niebezpieczeń- 
°jone, y n*e są dotąd bynajmniej uspo- 

r('Pa, ^ / t U c h ,  który budziła w nich Eu- 
wych pi? °bwilą wymarszu oddziałów woj - 

ril(!hu, koi a winowajcy antieuropejskiego 
diotylko 7  Tuan i generał Tung-Fu-Siang, 
SZcze> n i ż T ^  s*ę wolnością, lecz więcej je- 
St'V’1 hanfli ykolwiek zagrażają bezpieczeń-
r°Pejskiej europejskiego w Chinach i eu- 
P°Ulitno z Frzedsiębiorczości. Dostawa broni, 
se!stw d y n i ’ trw a dalej- Uzbrojenie po- 
P*' tia pgf Patyoznych działami, skierowane- 
Po,fi«Wai ac cesarski, zdaje się być ironią, 
^  tych ^^docznem  jest ze wszystkiego, że

cy ui in k a c h  dwór chiński nigdy do 
°dovyap- P0wróci. W ypłata olbrzymiego od­

każać 8ie ' a’ Istniejąca na papierze, również 
j^ałek p0]Dmoże fikcyjną-- Niemiecki mar- 

i ^ r - W aldersee i jego armia nie
i ĉ dz ieadnych wawrzynów na dalekim
Slllutnem ' powracają oni do ojczyzny ze
Pfąwy j Prz®konaniem o bezużyteczności wy-
^ h ie tn  u° .^użyteczności przelanej stru- srwi“

k e o i -i k a

X un.

Lwów, 23 lipca.

... ^U iw ersytetu . P. Stanisław Antoni 
j‘rzymał n -  r°dem z Dankowie, w Galieyi, 

która nvo 'Uwersytecie Jagiellońskim stopień 
n yila, Z d y Za  ̂ PP- 'Pon Buzek, rodem z Cie- 
jfieselman 18 Tir ^ aurer z Kolbuszowy i Józef 
^  Wszttf.kZ Wiśnicza otrzymali stopień dokto- 

1 “auk lekarskich.
Sta; badan ie stypendyów. Rada miasta
L ^ d a c y ? *  Uadała dwa opróżnione stypendya 
i? 0,? -  Toezrl p- Wincentego Szachłackiego po 
t>* kia Ule .Wiktorowi Wysockiemu, ncznio- 

0uUHe, ^iitinazyum, i Janowi Łukaszowi

M:5 ieiska & * * *  Mickiewicza we Lwowie.
. Zeniu i  dnilsya teatralna uchwaliła na posie- 

czysty ? b. m. wypłacić 2024 K. 15 h , 
j ^ sPćłui2inx °c^ d  z przedstawienia teatralnego 
z°neg0 n aia p. Heleny Modrzejewskiej, urzą-
W ow i„ *̂Z©eZ TlAłlinilro A AAi n h - i AUri n n a  urn

°wi II kl. gimnazyalnej

70 Wie, 
P o

rzecz pomnika A. Mickiewicza we

^dama Kreon^ kwotę zaas}'gnowano na listę p.
^  °wieekiego.
we Ł̂ ad°.Wa szkoła gospodarstwa laso-

eh; rzy leś!̂°Wie, kształci na samoistnych go-
a<5z® ukońc^- ^oretycznie i praktycznie. Siu-

stwiowego
czent Mają przywilej do jednorocznej 

aWej i zdawaniaw N * ziuawaiua egzaminu pan-
izy ]eg ąiniestnictwie na samoistnych go- 

złna się  ̂ ^eb- Nauka trwa B lata. Kurs za- 
j ardzo bogate .biernika a kończy 31 lipca. 
&s szkolny obiory, ogród botaniczny własny,

^ u ia , zapózn '^6 wycieczki naukowe i ćwi- 
Plaktyczna t s'lu,'ljaoz.y gruntownie także

ndo\vyeJl_ 3 ro,lą wszystkich czynności za-

tla Pbłroczni^0] ^ n°8' 4 korony, opłata szkol10 t- ■” 1 "ane 011 • Tuczne stypendya i za- 
już no aluohaczom niezamożnym a pil- 
• . T0 Pierws-j —oui 4()Q ^ 'Ul'vszym kursie nauki do wy­

r w ie .  r°u focznie, ułatwiają pobyt we 
(i; Warunki
3  świadeetwo ? / jęcia: ukończony 17 rok ży- 
ujdezona » .A, rowia, rok praktyki leśnej,
J sa gin>nazybl“'7 T,n postęU m (‘° "ajmniej 4 
u Wstępnego p  realna, złożenie egzami-

Zasadnicze eg.“ mini? wstęPny‘u wy- 
i ^ki, zooloo-ii i * wiadomości z matematyki,
n.^ylistyki nol’Hti°-aniki> rulueralogii, geografii 
b szkół śi-pU -6Ji. ITandydaci z ukeńczoną 6 
k e «o. E g za l 0, !011 “ i0 zdają e .aminu wstę- 

dojrzałości, złożony w gim na-.

Lwowska* z dnia 24 lipca 1901 r.

zyum, lub szkole realnej upoważnia do wstą­
pienia wprost na rok II. Podania o przyjęcie 
należy wnosić do Dyrekcji najpóźniej do 20 
września. Małoletni muszą dołączyć do podania 
także uwierzytelnione przyzwolenie ojca lub o- 
piekuna.

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela Dy­
rekcja szkoły lasowej Lwów, ulica Zyblikiewi­
eża 1. 28.

— Zgromadzenie robotnicze. W sali 
teatru Rozmaitości przy ul. Jagiellońskiej odbyło 
się wczoraj wieczorem o godzinie 7 zgromadze­
nie robotników, zwołane przez komitet partyi 
socyalno - demokratycznej. Zgromadzeniu temu 
przedłożono rezolucyę, analogiczną z rezolucya- 
mi, uchwalonemi wczoraj na zgromadzeniach 
w całej Austryi. W rezolucyi tej — którą na­
stępnie uchwalono — domagają się robotnicy 
rozszerzenia prawa ubezpieczeń na wypadek sta­
rości i niezdolności do pracy, tudzież zabezpie­
czenia bytu wdowom i sierotom po robotnikach 
wszelkiej kategoryi.

— Komisya lekcyjna słuchaczów wy­
działu filozoficznego Uniwersytetu we Lwowie, 
pozostająca pod naczelnem kieiownictwem prof. 
dr. Twardowskiego, poleca kwalifikowanych ko­
repetytorów i nauczycieli domowych.

Zgłoszenia ustne przyjmują członkowie ko- 
misyi w ezasie wakacyjnym od 17 lipca do 20 
sierpnia w środy i niedziele na Uniwersytecie, 
T piętro, sala VIII, między godz. 12 — 1.

Adres: Komisya lekcyjna słuchaczów wy­
działu filozoficznego, Lwów, Uniwersytet.

— Konkurs kompozycyjny. W Aka­
demii sztuk pięknych w Krakowie został’ roz­
strzygnięty ostatni konkurs kompozycyjny ta  
temat „Noc“. Grono profesorów pod przewodni­
ctwem dyrektora Akademii po rozpatrzeniu prac 
przyznało za kompozycję nastrojową I. nagrodę 
rządową p. Juliuszowi Polowi, II. nagrodę p. A. 
Deliktischowi, III. wzmiankę pochwalną p. Ma- 
ryanowi Zaruskiemu.

—  Delegaci miasta Lwowa uchwalili 
na wczorajszem posiedzeniu rekonstrukcyi gma­
chu teatru miejskiego w tym roku nie rozpo­
czynać, gdyż wygotowanie planów trwałoby 2 
tygodnie, a sama przeróbka przeszło 4 tygo­
dnie. Kurtynę żelazną uchwalono naprawić, je­
dnakże tak, aby przedstawienia mogły się bez 
przerwy odbywać.

Przy tej sposobności Dziennik Polski dzi­
siejszy, głosząc tryumfalnie tę uchwałę, powzię­
tą niewątpliwie w dobrze zrozumianym in­
teresie teatru i sztuki, utrzymuje, jakoby pan
a. k. z Gazety Lwowskiej t w i e r d z i ł ,  że
p. Pawlikowski nie ma ani repertoaru le­
tniego, ani dostatecznych sił artystycznych. 
Pan a. k. nigdy tego n ie  t w i e r d z i ł ,  zapy­
tywał tylko, kto weźmie na siebie odpowiedzial­
ność, jeżeli poziom przedstawień się obniży, to 
jest, jeżeli repertoar w miesiącach letnich nie 
będzie tak doborowym, jak dotychczas, i jeżeli 
siły drugorzędne grać będą, bo wielu arty­
stów jest już na urlopie; jeżeli słowem z tea­
tru podniesionego na wyżyny, uczyni się z ko­
nieczności Letni teatr ogródkowy? To zapytanie 
i teraz powtórzyć można wraz z bardzo skro­
mną prośbą, aby w polemice nie przekręcano 
twierdzeń przeciwnika.

— Egzamina w Zakładzie karnym dla 
mężczyzn we Lwowie. Dnia 30 i 31 b. m. o 
godzinie pół do 9 przed południem odbędą się 
w szkole Zakładu karnego dla mężczyzn we Lwo­
wie egzamina całoroczne, a mianowicie we wto­
rek, 30 b. m., w I klasie, a we środę, 31 b. m., 
w II i III klasie.

Przed rozpoczęciem egzaminu dnia 30 b. m. 
odprawioną zostanie w kaplicy zakładowej o 8 
godzinie rano w obecności wszystkich do szkoły 
uczęszczających więźni Msza św., podczas której 
popisywać się będą ci więźniowie, którzy się 
uczyli muzyki wokalnej i instrumentalnej.

—  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Seweryn Tyc, inżynier cywilny;

Karolina Giitterowa 1° voto Swidzińska, 
wdowa po poborcy podatkowym, w 76 roku 
życia ;

Antoni Ciepielowski, rewident Dyrekcyi 
poczt i telegrafów, w 51 roku życia.

W Żółkwi, Teodozy Laureeki, nauczyciel 
tamtejszej szkoły 6-klasowej wydziałowej męskiej.

W Przemyślu, Michał Milko, urzędnik ko­
lejowy, w 48 roku życia.

W Antwerpii, Ililga Ram (Matylda Ram- 
boux), znana poetka flamandzka, w 42 roku 
życia.

=  Kronika policyjna. Na podejrzanej 
sprzedaży złotego staroświeckiego medalionu czar­
no emaliowanego, przytrzymano zarobnika Józefa 
Kota.

Złożono w policyi znaleziony na ul. Ka­
rola Ludwika sznurek drobnych korali, a na 
placu Maryackim czarny miękki kapelusz filcowy.

Jan Kuczera, przekupień na placu Hali­
ckim, przytrzymał tej nocy swego krajana Teo­
dora Hołowkę, który wcisnął się do jego budki 
i zabierał się do rewidowania kieszeni Kuczery.

Agent policyjny przytrzymał dziś z rana 
notorycznego złodzieja Teodora Pawiuka w to­
warzystwie drugiego, który czmychnął. Obaj wi­
docznie przedsiębrali wyprawę na cudzą wła­
sność, przy Pawluku znaleziono bowiem szerokie 
dłuto i zakwestyonowano płaski czarny stalowy

zegarek o arabskich cyfrach w zielonych owa­
lach, widocznie gdzieś skradziony.

Ubiegłej nocy przytrzymano złodzieja 
Romana Podlaszeckiego z dużym czarnym pula­
resem z kilku koronami i kartką loteryjną na 
jutrzejsze ciągnienie. Podlaszecki nie umiał po­
wiedzieć, jakie stawiał numera, przeto i pulares 
zdaje się pochodzić z kradzieży.

— Egzamin dojrzałości w gimna,zyum 
w Samborze odbył się w dniach od 11—18 
lipca pod przewodnictwem krajowego inspektora 
szkół p. Em. Dworskiego. Do egzaminu zgłosiło 
się 25 uczniów publicznych i 4 eksternistów.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Biłeńki 
Jarosław, Boberski Aleksander, Gajewski Michał, 
Gliick Izak (z odzn.), Grodzicki Teofil, Janicki 
Tadeusz, Knepel Mojżesz, Kostrzewski Tadeusz, 
Kucharski Eugeniusz, Kuprowski Michał, Lewi­
cki Jan, Lichwa Franciszek (z odzn.), Łucki 
Stanisław, Okoński Mieczysław, Pulikowski Ro­
man, Rauch Zdzisław (z odzn.), Sraiałowski 
Czesław, Węgrzynowicz Mirosław, Winnicki 
Eliasz — wszyscy uczniowie publiczni zakładu.

Do egzaminu poprawczego po feryach prze­
znaczono 2 uczniów publicznych i 4 eksterni- 
stów. Reprobowano na rok 4 uczniów publi­
cznych.

— Paderewski okradziony. Z Ciężko­
wic donoszą: Paderewskiemu, który bawił przez 
jakiś czas w swojej posiadłości w Kąśnej, odle­
głej o kilometr od Ciężkowic, skradziono przed 
wyjazdem do Krakowa na przedstawienia „Man- 
ru“, z pomieszkania gotówką 2400 K.

—  Tragedya w płomieniach. W Wy­
kotach, powiatu Samborskiego, wybuchł dnia 17 
b in. o godzinie 2 nad ranem pożar, Ludzie, 
zbudzeni ze snu, poczęli ratować swe mienie. 
Do nich należała także młoda mężatka, Marya 
Macharska, która wyratowała i krowę i cielę i 
chciała jeszcze pozabierać cenniejsze rzeczy ze 
skrzyni w płonącej chacie. Nie wyszła jednak 
już ztamtąd. Gdy pożar stłumiono, znaleziono ją 
spaloną, a obok niej martwe, ale nietknięte 
przez płomienie niemowlę, którego Mucharska od 
ośmiu miesięcy się spodziewała.

— Skrytobójcze morderstwo. W Krze- 
czowicach, powiatu łańcuckiego, w nocy z 15 
na 16 b. m. zamordowano w sposób zdradzie­
cki włościanina Piotra Prucia. Sądzą, że zamor­
dował go jego pasierb, Michał Halonka, ażeby 
prędzej przyjść w posiadanie mienia, jakie spo­
dziewał się otrzymać od Prucia w spadku. Ha- 
lonkę uwięziono.

—  Szczęśliwe ocalenie. Z Raby, na 
Węgrzech, donoszą: Wczoraj wieczorem rzuciła 
się tu pod koła przybywającego z Wiednia po­
ciągu pospiesznego pewna młoda dziewczyna. 
Stało się to tak szyuko, że maszynista nie mógł 
już pociągu zatrzymać. Gdy pociąg, składający 
się z 10 wagonów, przejechał, dziewczyna owa 
podniosła się z toru zupełnie nieskaleczona, z 
poszarpanemi jedynie sukniami. Gdy ją ludzie 
otoczyli, zawołała: „dajcie mi spokojnie umrzeć". 
Zaprowadzono ją na policyę. Dziewczyna nie chce 
wyjawić swego nazwiska.

— Ze zdrojowisk. W Rymanowie bawiło 
po dzień 19 b. m. rodzin 623, osób 1713; zaś 
w Truskawcu do dnia 15 b. m. rodzin 773, 
osób 1237.

—  Pogrzeb. Wczoraj przed południem 
odbył się w Krakowie pogrzeb ś. p. 0. Samuela 
Rąjssa, b. prowineyała i gwardyana 00. Fran­
ciszkanów, który po długich i ciężkich cierpie­
niach zmarł, przeżywszy Lat 51. Zmarły wielce 
zasłużył się konwentowi i miastu, gdyż jego sta­
raniem odrestaurowano świetnie kościół 00. 
Franciszkanów. Cieszył się też wielkiem powa­
żaniem w konwencie, czego dowodem, że przez 
trzy kadeneye piastował godność prowineyała.

— Ponowny proces o zamordowanie 
rotmistrza Krosigha odbędzie się w początku 
września. Obecnie przesłuchują świadków, co 
potrwa 5 dni. W tym celu zjechało do Gąbina 
dwóch adwokatów. Wyższy sąd wojenny w Kró­
lewcu wyznaczył 1000 marek nagrody za wy­
śledzenie mordercy.

— Samobójstwo. W przystępie nagłego 
pomieszania zmysłów odebrał sobie wczoraj życie 
w Budapeszcie tamtejszy adwokat dr. Michał 
Fodoi.

— Mord dla rabunku. Z Budapesztu 
donoszą: W Gyoengyes zamordowano w straszny 
sposób żonę tamtejszego handlarza zboża Maksa 
Oesterreiehera. Mordu dokonali niewyśledzeni do­
tychczas złoczyńcy w celu rabunku.

— Skazani gimnazyaliści. Sąd w Frei- 
burgn skazał onegdaj dwóch gimnazjalistów, 
którzy podpalili gmach gimnazyum w nadziei, 
że w ten sposób przedłużą sobie ferye waka­
cyjne, na 2 lata, względnie rok więzienia.

— Stracenie mordercy. W Manheim 
stracono wczoraj 26-letniego Jakóba Heekmana, 
który zamordował swoją bratowę.

—  Ze strachu wobec szalonej burzy, jaka 
niedawno nawiedziła wieś Matbazino, w gubernii 
kazańskiej, jeden z włościan dostał poniię.szania 
zmysłów, a następnie poderżnął sobie nożem 
gardło.

— Bohaterka. Onegdaj na stacyi kolei 
moskiewsko - brzeskiej, Odyncewo, mieszkanka 
tamtejsza Stefania Andrejewna, widząc, że małe

jej dziecko weszło na szyny, w chwili gdy na 
stacyę nadchodził pociąg osobowy, sKoczyła na 
nasyp kolei i zdążyła wprawdzie odrzucić dzie­
cko na bok, sama jednak znalazła śmierć pod 
kołami pociągu.

— Olbrzymi zapis. Zmarły w Peters­
burgu sędzia pokoju Petrow, zapisał swemu 
stróżowi, który służył u niego 30 lat, wszyst­
kie ruchomości i gotówkę w sumie 300.000. 
Dom zapisał zmarły daiekremu krewnemu z o- 
bowiązkiem wypłacenia stróżowi jeszcze 25.000 
rubli.

— 107-letni starzec marszałek Hussan 
Reefet basza, zmar? w Konstantynopolu. Był on 
ojcem marszałka Fuada baszy. Gdy przybył do 
Konstantynopola, rządził jeszcze sułtan Selim III.

— Krwawy dramat. Z Londynu dono­
szą : Poddany austryacki niejaki Franciszek Kla- 
towski zastrzelił swoją żonę, dwoje dzieci, wre­
szcie popełnił samobójstwo. Powód morderstwa i 
samobójstwa jest niewiadomy. Klatowski miał 
pracownię stolarstwa artystycznego, a jego sto­
sunki materyalne były pomyślne.

— Katastrofa na morzu. Z Nowego 
Jorku donoszą: Utonęły dwie córki znanego mi­
lionera Kalburna podczas wycieczki na morzu. 
Yacht ich „Venetia“ rozbił się i pociągnął za 
sobą w głębinę wszystkich, którzy znajdowali się 
na pokładzie.

Haiti literacki)-artystFczne.

Pamiętnik Tow. tatrzańskiego za r. 
1901. Ukazał się nowy tom „Pamiętnika" To­
warzystwa tatrzańskiego (XXII tom wydawnictw 
Towarzystwa), które po kilkuletniem uśpieniu 
poczyna się, dzięki gronu ludzi dobrej woli, bn- 
dzić do nowego życia. Prezesem Towarzystwa jest 
hr. Andrzej Potocki, I wiceprezesem dr. Stani­
sław Ponikło, II wiceprezesem ks. kanonik Jo­
zafat Sobierajłki, sekretarzem prof. Leopold 
Świerz, a energicznym i bezinteresownie pracu­
jącym podskarbim p. Wacław Anczyc.

W świeżo wydanym „Pamiętniku" podano 
przedewszystkiom protokół ze zwyczajnego wal­
nego zgromadzenia Towarzystwa w r. 1900, wy­
czerpujące sprawozdanie z czynności wydziału 
Towarzystwa za czas od 30 kwietnia 1900 r. 
do 21 kwietnia b r., zamknięcie rachunków, 
spis członków Towarzystwa, wydziału, delegatów 
i t. d. (członków ma Towarzystwo 1848), ne­
krologi ś. p. Daniela Wierzbickiego, ś. p. radcy 
dr. Klemensa Koehlera i ś. p. Wojciecha Ger­
sona, wybitnych członków Towarzystwa; dalej 
obraz czynności oddziału Czarnohorskiego w Ko­
łomyi, i spis jego członków (165), wreszcie o- 
braz czynności oddziału pienińskiego w Szcza­
wnicy (członków 31).

Drugą część „Pamiętnika" (str. od 109 do 
160) wypełnia bardzo zajmująca a zarazem bar­
dzo ładnie wydana praca dr. Stanisława Eljasza- 
Radzikowskiego „Zakopane przed stu laty". Na 
podstawie własnych zbiorów rękopiśmiennych, 
oraz oryginalnych dokumentów nadawczych z 
własnoręcznymi podpisami i z oryginalnemi pie­
częciami królów polskich, wreszcie na podstawie 
pierwszorzędnych źródeł odtwarza tu dr. Stan. 
EIjasz - Radzikowski obraz stosunków i życia w 
Zakopanem przed stu laty. Pierwszy przywilej 
osadniczy Zakopanego, wystawiony przez króla 
Stefana Batorego w r. 1578 nie dochował się, 
natomiast dr. EIjasz - Radzikowski ogłasza do­
słownie i w formie zbliżonej do oryginału przy­
wilej króla Michała Wiśniowieckiego z 11 gru­
dnia 1670 r , potwierdzający ów zaginiony przy­
wilej z r. 1578. Wcześniejszym jednak od tego 
przywileju jest list króla Zygmunta III, podpi­
sany własnoręcznie w d. 20 kwietnia 1630 r., 

>a nadający „pracowitemu" Jędrzejowi Jarząuko- 
wi ze wsi Bańska polanę „Żywczańskie", le­
żącą „we wsi Zakopane" w starostwie nowotar- 
skiem. — Autor podaje także inne ciekawe do­
kumenty z historyi Zakopanego, tłómaczy obszer­
nie znaczenie starostwa nowotarskiego według 
ówczesnych stosunków, daje rezultaty lustracyi 
Zakopanego z roku 1765, rzncające interesujące 
światło na ówczesną zamożność Zakopanego; 
osobny zaś ustęp pracy poświęca etnograficznym 
spostrzeżeniom, opisom strojów, życia i zabaw 
ludu, zostawiając znaczną część zebranego przez 
siebie materyału o Zakopanem w dawniejszych 
wiekach do następnego rocznika „Pamiętnika". 
Pracę dr. Eljasza-Radzikowskiego, oprócz wspo­
mnianych dokumentów, zdobią także liczne karty 
i mapy Tatr z dzieła Hacąueta z r. 1796, oraz 
dwie kolorowane heliograwury, przedstawiające 
stroje ludowe z okolic Zakopanego. — Całość 
wydana bardzo ozdobnie, wyszła z typografii 
Anczyca i Spółki w Krakowie.

„Pamiętnik" zamykają „wyniki spostrze­
żeń meteorologicznych", dokonanych staraniem 
Tow. tatrzańskiego w roku 1900, a zestawione 
przez p. L. Świerża,

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie,
Dziś we wtorek, po cenach zniżonych, wzno­

wienie „Przed ślubem" komedya w 5 aktach 
Kazimierza Zalewskiego, z udziałem pań: Ci­
chockiej, Ogińskiej, Rybickiej, pp. Chmielińskie­
go, Fiszera, Feldmana, Woleńskiego, Jaworskie­
go, Kliszewskiego innych.
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We środę, po cenach zniżonych, po raz 
trzeci „Ładne polowanie" krotochwila w 8 aktach 
Jeżego Feydeau ttómaczył M. Sacnorowski.

We czwartek, po cenach zniżonych, po raz 
czwarty „Mężowie Leontyny" komedya w 8 
aktach Alfreda Capus ttómaczył M. Sacho 
rowski.

W piątek nie hędzie przedstawienia.
W sobotę, po raz pierwszy „Boubouroche 

sztuka w 2 aktach Jerzego Courteline, z p. Bo 
manem w tytułowej roli i wznowienie „Było to 
pod Wagram" komedya ze śpiewami w 1 akcie 
Teodora Banyille z p. Chmielińskim w tytuło 
wej roli.

W niedzielę, po cenach zniżonych „Popy 
chadło" komedya w 5 aktach Jana Szutkiewi 
cza z p. Bednaizewską w tytułowej roli.

Co wiemy o słońcu.
(Ciąg dalszy).

Pojawianie się plam słonecznych od' 
bywa się peryodycznie w ciągu pewnego czasu 
a mianowicie w ciągu 11 lat ilość ich zwię 
ksza się i dochodzi do mazimum, potem się 
znowu zmniejsza. Nie na całej powierzchni 
słońca tworzą się plamy. Prawie nigdy ich 
nie widać przy biegunach i w szerokościach 
oddalonych od równika, a także na samym 
równiku. Zwykle tworzą się one w pasie mię 
dzy 8 a 30° szerokości i są najbardziej obfite 
pod 15° po obu stronach równika.

Nie wszystkie plamy słoneczne mają 
czarne jądro, są także plamy szare, mające 
kolor półcienia, a i półcień nie zawsze otacza 
czarne jądro, bo są plamy czarne bez śladu 
półcienia.

Pochodnie słoneczne czyli światlejsze 
miejsca na słońcu, nie są następstwem kon­
trastu, w skutek blizkości ciemnych plam. 
jak to niektórzy sądzili, bo te błyszczące pla­
my znajdują się na całej powierzchni, nawet 
wtedy gdy nie ma żadnej plamy cie 
mnej. Oassini obserwował takie pochodnie 
w miejscach, gdzie znikły ciemne plamy, 
widział też czarne plamy zmieniające się na 
pochodnie, a które potem znowu stawały się 
plamami ciemnemi. Wielkie pochodnie, przed­
stawiające się bardzo wybitnie na brzegach 
gwiazdy, nikną często, gdy ruch ku zacho­
dowi sprowadzi je do środka tarczy.

Oo do prawdopodobnej fizycznej budowy 
słońca, są dwie główne teorye, z pomocą 
których chciano wyjaśnić wszelkie zjawiska, 
obserwowane na słońcu. Pierwsza z nich przed­
stawia kulę słoneczną w stanie płynnym, roz­
topionym, a plamy uważa jako żużle, pływa­
jące na powierzchni. Druga teorya przedsta­
wia słońce jako ciało ciemne, otoczone mate- 
ryą świetlną, a plamy uważa jako otwory 
w powłoce świetlnej. Ponieważ siła obrotu 
przy równiku jest większą niż przy biegunach, 
wskutek tego, powiadają zwolennicy tej te- 
oryi, następuje nierówność przyciągania wy­
wieranego na powłokę przez słońce i krąże- 
niej jej od biegunów ku równikowi i na po­
wrót. Przy tych poruszeniach tworzą się wi­
rowe strumienia, które jeżeli są dość potężne, 
sprowadzają lejkowate otwory, jak coś po­
dobnego w wirach wody spostrzegamy. Jeżeli 
te rnchy wirowe trwają dłużej, to plama 
podobna utrzymuje się przez kilka obrotów, 
lecz w takim nawet wypadku dają się wi­
dzieć nieustanne modyfikacye, tak że potrzeba 
wielkiej wprawy w obserwacyi, aby ją  ściśle 
znowu rozpoznać. Skoro zaś powłoka świe­
cąca otwiera się wskutek ruchów wirowych, 
to nic dziwnego, że się zgęszcza w około i 
że powstają jasne miejsca pochodniami s-lo- 
necznemi przezwane.

Teorya ta w najnowszym czasie znalazła 
wielkiego zwolennika w Emilu Gautier z Genewy, 
który dopuszczając płynny stan słońca, uważa 
plamy jako częściowe twardnienie powierzchni, 
jak to zachodzi na roztopionych metalach. 
Ich nieprzezroczystość, ich granice ostre, ich 
trwanie, powiada Gautier, przypominają prędzej 
ciała stałe, pływające na roztopionej masie, an:- 
żeli obłoki i pary, zawieszone w atmosferze 
słonecznej. Błyszczące nitki, przecinające cza­
sami ciemny środek plam, mogą być także 
objaśnione jako pęknięcia twardej powłoki. 
Plamy więc słoneczne według niego są to 
częściowe stwardnienia powierzchni, pocho­
dzące w oziębienia, lub wskutek działań che­
micznych na powierzchni. Ciemne jądro od­
powiada najgrubszej części twardej kory, pół­
cień — błonee, która się zawsze pojawia w me­
talach roztopionych naokoło żużli. Jak jedna 
tak i druga pękają czasami tworząc szczeliny, 
pozwalające dojrzeć roztopione masy, pod po­
stacią mostów świetlnych. Pochodnie zaś są 
to substancye więcej błyszczące na powierzchni 
słońca, łub posiadające znaczniejszą siłę pro­
mieniowania.

Przeciwnicy tej teoryi powiadają, że 
plamy te nie mogą być żużlami, gdyż świe­
cić by me mogły, a półcienie, gdyby to były 
żużle, wykazywałyby przechód od ciemnej do 
coraz światlejszej barwy, tymczasem tak nie 
jest, bo półcienie ostro odgraniczają się od cie­
nia. — Dalej, śledząc plamę słoneczną, płyną­
cą od wschodu ku zachodowi, obaczymy, że

brzeg wschodni ginie naprzód, potem jądro 
a tylko część zachodnia jest widoczną i niknie 
ostatnia. Gdyby więc były to żużle, działoby się 
zupełnie odwrotnie; nareszcie obserwacya wy­
kazuje, że zagłębienia istnieją rzeczywiście, 
nawet zmierzono ich głębinę.

Ojcem drugiej teoryi był Al. Wilson 
astronom w Glasgowie. On to wypowiedzią! 
myśl o atmosferze słonecznej, opierając się na 
następującej obserwacyi: w listopadzie 1769 r, 
pojawiła się na słońcu wielka plama, bardzo 
dobrze odgraniczona i pozwoliła zbadać zja 
wisKa perspektywy, jakie plamy przedstawiają 
w czasie ruchu rotacyjnego około słońca. Pó-’ 
cień dokładnie odgraniczony, wskazywał sze­
rokość jego we wszystkich kierunkach. Gdy 
plama zaczęła zbliżać się do zachodniegi 
brzegu tarczy, półcień znajdujący się na stro­
nie wschodniej, zaczął się zwężać stopniowo, 
a gdy plama zbliżyła się do zachodniego 
brzegu o 24 sekundy, cień ze strony wscho 
dniej i część jądra zniknęły. Z tego wynika 
naturalny wniosek, że plama znajdowała się 
nie na powierzchni jedynie słońca bo w ta­
kim razie półcień zanikałby nie ze strony 
wschodniej, ale przeciwnie ze’strony zachodniej 
gdyż tam się ona znajdowała w więcej po 
chyłem położeniu względem oka naszego 
Z tego Wilson wyciągnął wniosek, że plamy 
słoneczne są to wydrążenia w świetlnej atmo­
sferze, że jądro jest to ciało słońca samego 
a pochyłości stanowią półcienia.

Słońce więc, według Wilsona, jest cia­
łem stałem, nie świecącem, otoczonem ogni­
stą atmosferą, która oświetla, ogrzewa i oży­
wia przyrodę. On obliczył nawet grubość tej 
warstwy świetlnej przez obserwacyę długości 
półcienia i znalazł, że równała się ona dłu­
gości ziemskiego pormienia t. j. 6000 geogra­
ficznych mil.

Teoryę tę z małemi zmianami przyjął 
Wilhelm Herszel i syn jego John Herszel 
Według ich zdania światło słoneczne ma źró­
dło nie w samem słońcu, ale tylko w zewnę 
trznej jego powłoce, którą’;z tego powodu na­
zwali fotosferą. Pod tą powłoką ma się znaj­
dować inna, gęsta, nie mająca własnego świa­
tła, której przeznaczeniem jest odbijać w prze­
strzeń światło atmosfery zewnętrznej i chro­
nić od niego jądro słońca. Jądro to, według 
ich zdania, jest twarde i przedstawia widok 
ciała stosunkowo ciemnego. Obie atmosfery 
oddzielone od siebie pewną przestrzenią mają 
ruch niezależny. Według tej teoryi plamy 
czarne ukazują się wtedy, gdy otwór sięga 
przez obie atmosfery, aż do jądra. Gdy otwór 
ten istnieje w jednej tylko atmosferze, ze­
wnętrznej, plama będzie szara i bez .jądra; 
gdy otwór będzie mniejszy, aniżeli w górnej, 
wtedy plama nie posiada półcienia. Otwory 
te pochodzą według Llerszla od prądów gazo­
wych, idących z jądra słonecznego i podno­
szących się do góry wskutek swej lekkości. 
Wielka ilość gazów tworzy wielkie otwory; 
mała — m ało; zgęszczenie obłoków fotosfery 
tworzy — pochodnie.

Odkrycie polaryzacyi światła poparło tę 
npotezę. Światło wychodzące pod kątem bar­

dzo małym, z powierzchni ciała stałego lub 
płynnego, w polaryskopie rozkłada się na dwa 
Dączki kolorowe, uwiatło zaś, które wychodzi 
)d zapalonej materyi gazowej pod wszelkimi 
rątami zostaje niezmiennem. Astronom Arago, 
obserwując promienie idące z brzegu tarczy 
słonecznej, to jest idące pod bardzo małym 
kątem, przekonał się, iż zostają białe, a za­
tem pochodzą od ciała gazowego, otaczające- 

słońce.
Ksiądz Secchi, znakomity astronom rzym­

ski, przyznaje, że słońce jest to rozpalona ga­
zowa pozostałość pierwotnej mgławicy, niepo- 
iadająca twardego jądra, ale otoczona świe­

tlną atmosferą, mającą grubość ćwierć pro­
mienia słonecznego. W atmosferze tej pływa 
dziesięcio, do piętnastu kilometrowa warstwa 
materyi różowej, mającej wielką siłę świe­
tlaną. Materya ta podnosi się czasami w postaci 
column prostopadłych do tarczy słonecznej, 
a czasami jak obłoki odosobnione, tworząc 
tak zwane wyskoki (protuberances). Warstwa 
ta jest to gaz tak rozpalony, że trudno nawet 
irzedstawić sobie stopień temperatury jego. 
Wodor tam płynie wśród pary żelaza, wapna, 
sodu i wielkiej liczby innych metali. Siła 
ciepła jest tam tak wielka, że pierwiastki che­
miczne nie tworzą związków, ale są rozdzie- 
one.

(Ciąg dalszy nastąpi)
D r . J . Stella - Sawicki,.

Od Rady nadzorczej gal. Banku hi­
potecznego odbieramy następujące pismo z 
prośbą o umieszczenie:

„Różnorodne pogłoski o stratach, jakie 
k. uprzyw. galicyjski Bank hipoteczny po­

nosi rzekomo z interesów swoich z kassel- 
skiem Towarzystwem dla „Trebertrocknung" 

w związku z niemi stojący nagły spadek 
rursu akcyj Banku hipotecznego zniewalają 
Radę nadzorczą tegoż Banku — w świado­
mości całej odpowiedzialności, jaką niniejszem

na siebie bierze — oświadczyć, że w pogło­
skach tych nie ma ani słowa prawdy. Bank 
hipoteczny zostawał w stosunkach li tylko z 
gal. Towarzystwem akcyjnem dla destylacyi 
drzewa, a to w ten sposób, że w swoim cza­
sie subskrybował był jego akcye w nominal­
nej wartości 200.000 koron.

Przewidując wypadki późniejsze, Bank 
hipoteczny zawczasu zniewolił zarząd Towa­
rzystwa kasselskiego do odkupienia od Banku 
jego akcyj destylacyi drzewa i wycofał się z 
tego przedsiębiorstwa zupełnie z zyskiem 
55.400 koron. Oświadczamy tedy stanowczo, 
że dziś nie zostaje Bank hipoteczny w ża­
dnym stosunku do Towarzystwa „fur Treber­
trocknung" w Kassel, ani do tegoż kreacyi, 
ani do Banku lipskiego, ani do żadnej innej 
upadłej instytucyj niemieckiej.

Niemniej stanowczo oświadczamy, że i 
inne pogłoski na giełdzie wiedeńskiej o Ban­
ku hipotecznym kolportowane są zmyślone, 
Bank hipoteczny bowiem nie wdawał się w 
żadne ryzykowne spekulacye, lecz uprawia 
swój interes hipoteczny i bankowy w zwykły 
sposób solidny.

Trzymaliśmy się zawsze zasady, że do 
wszystkich strat Banku publicznie się przy­
znawaliśmy i je pokrywali z dochodów bie­
żących tego roku, w którem strata efektywnie 
Bank dotknęła.

Zasadzie tej i nadal wierni pozosta­
niemy.

W roku 1900 odpisaliśmy stratę w kwo 
cie 244.921 koron 14 h., wyposażyliśmy re­
zerwę specyalną na straty dalszą kwotę 
23.463 koron 23 h., rezerwę nadzwyczajną 
kwotą 80.000 koron i pomimo, iż obciążono 
Bank hipoteczny podatkiem nadmiernym w 
kwocie 20 koron 16 h. od akcyi, wypłaciliśmy 
akcyonary uszom naszym dywidendę roczną 40 
koron od akcyi.

Możemy tedy śmiało zapewnić, że wszel­
kie pogłoski o nadmiernych stratach są tyl­
ko złośliwym wymysłem i że od ostatniego 
sprawozdania nic takiego nie zaszło, coby 
wewnętrzną sytuacyę Banku na niekorzyść 
zmieniło".

Kasim iers Tchorsnicki. 
Wiceprezydent.

Dyrekcya kolei państwowych we Lwo­
wie donosi, że z dniem 10 b. m. otwarto 
w obrębie dyrekcyi kolei państwowych w 
Tryeście kolej wąskotorową Uskoplje - Grayosa 
ze stacyą Gravosa oraz przystankami Brgat 
Gionchetto, Ombla, zaś z dniem 17 b. m. 
kolej wąskotorową Glavska-Zelenika ze sta- 
eyami Ragusavecchia, Gruda, Igalo, Zelenika 
oraz przystankami Brotnice, Mihanici, Ci- 
ipi, Komaj, Naguraanac, Sutorina i Oastel 
nuovo.

Wyż wymienione stacye Grayosa, Ra- 
gusavecchia, Gruda, Igalo i Zelenika otwarte 
zostały dla ruchu ogólnego, zaś przystanki 
Brgat, Gionchetto, Ombla, Brotnice, Mihanici, 
Oilipi, Komaj, Nagnmanac, Sutorina i Oastel- 
nuovo tylko dla ruchu osobowego i pakun- 
rowego.

Bilety jazdy wydaje się tylko w samym 
przystanku Brgat, zaś w innych wyż wymie­
nionych przystankach będą je wydawali kon­
duktorzy w pociągu. Ekspedycya pakunków 
ze wszystkich przystanków nastąpi za opłatą 
należytości w stacyi oddawczej. Przewóz to­
warów wybuchowych jest na wspomnianych 
iniach wykluczony. Kierownictwo ruchu spra­

wuje dyrekcya bośniacko-hercogowińskich kolei 
Państwowych w Serajewie.

Kolej żelazna Lwów-Sambor. Na pod­
stawie publicznego rozpijania w swoim cza­
sie ofert rozdało Ministerstwo kolei żelaznych 
roboty ziemne i murarskie, jakoteż wszelkie 
judynki stacyjne dla nowo budującej się ko­
lei państwowej Lwów-Sambor następującym 
przedsiębiorstwom: los 1 i 2 W. Breiter i 
Szymberski we Lwowie; los 8 i 4 Bauer i 
lichtmann we Lwowie; los 5 i 6 Marek Lie- 
oermann w Krakowie; los 7 i 8 Salamona Zent- 
nera synowie w Czerniowcach.

Budapeszt, 23 lipca. (Tel). Wedle pism 
fachowych rozpoczną się tu niebawem roko­
wania między węgierskimi i austryackirai in­
teresentami, celem odnowienia kartelu nafto­
wego. Po stronie węgierskiej panuje tenden- 
cya porozumienia się.

Lipsk, 23 lipca. (Tel.). Wczoraj odbyło 
się’ zgromadzenie wierzycieli „Banku Lipskie­
go". Zarządca masy konkursowej Freytag po­
dał do wiadomości, że Bank zaangażował się 

interesach „Casseler Trebertrocknungsge- 
sellschaft" sumą 87 milionów marek, i to 
oyło przyczyną jego upadku. Z zapasów To­
warzystwa kasselskiego da się uzyskać 4 do 

milionów marek. Depozyta Banku wynoszą 
przeszło miliard marek, z tego 2.500 depozy­
tów dotychczas zwrócono. Zarząd konkursowy 
zaskarżył członków rady nadzorczej Banku, 
ctórzy co najmniej dopuścili się niedbalstwa, 
łozprawa została już rozpisaną na 12 paździer­

nika. Członkowie rady nadzorczej, którzy są

wszyscy ludźmi honorowymi, objawu 
wość oddania całego swego majątku 
dowi konkursowemu do dyspozycyi 
dek, gdyby zostali wyrokiem skazujący®‘ ^  
winnymi. Przed zaspokojeniem wierzy 
ma mowy o zaspokojeniu akcyonaryus r

g9lo
Berlin, 23 lipca. (Tel). Bankier ^  

Rawicz otruł się wczoraj w swem n» rJj- 
W liście pozostawionym podaje 
czynę samobójstwa straty, jakie poni 
wodu upadku „Banku Lipskiego1*- Ja » pa­
niki wieczorne donoszą, Rawicz żyro 
ksle tego Banku na łączną sumę 
m a r e k . __________

W iedeń, 23 lipca. -  (Kursa t ^
wiedeńskiej). (Losy): a) procentów ■  ̂r,
stryackie zakładu krajowego z obi- P ‘ 0bl. 
1880 3-prc. 251-— , Austr. zakł. V - ,  p  
pr. z r. 1889 3-prc. 246 '—, ToW. ^ 1 .  
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500-- - ’ ^  
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 257 0 > 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 238'50) 
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc- 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 % asiM 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie ( j0«
5 zł. 16-25, Zakł. kredyt, dla h. i P- ‘W f 
zł. 389-— , Clary 40 zł. m. k. 
czka m. Insbruku 20 zł. 83'— , Losy L $  
kowa 20 zł. 74-50, Pożyczka m. Lub . jJ, 
zł. 6 0 - - ,  Ofen 40 zł. 1 5 6 -- ,  PalW 10  ̂
m. k. 158-—, Czerw, krzyża austr. to -My, 
47*50, Czerw, krzyża węg. tow. 5 **■ gg--̂ > 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10

40 zł. m. k. 200-— , Pożycz^ &0i9Salma
burga 20 zł. 79 
40 zł. m. k. 234-—, Losy kom 
Wiednia z 1874 r. 3 8 8 -- .

-, Pożyczka
t.acb- komunał

Wiedeń, 23 lipca. Cukier 
24* — . Nafta niezm ieniona. Spirytus (n 
n ion y) 40-80. #

Wiedeń, 23 lipca. Targ & $
(Kursa w koronach i po 50 kty)  mąj'
na wiosnę —•— do — . Pszenica w  je-
czerwiec — •— do — •— . Pszenica -s
sień 8-25 do 8’26. Zyto na wios»^ do
do — •— . Zyto na maj-czerwiec p
—• —. Zyto na jesień 7*12 do • 
kurudza na czerwiec-lipiec —
Kukurudza na lipiec-sierpień 5*63 
Kukurudza na sierp.-wrzesień — 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5*77 gji.
Kukurudza na maj - czerwiec 5*43 jń
Owies na wiosnę — *—  do — ’—• . $  jf
m aj-czerw iec—*— do . Owies ier
sień 6 67 do 6 68. Rzepak na s)1 J p  

.o 13-85. Rzepakwrzesień 13 65 do
październik — do — *— . Rzepak 
czeń-luty —*— do — *— . Olej rzepe 
wrzesień-grndzień — ■— do — *—*- -«$■

Tendeucya : silna. — Pogoda • e
Budapeszt, 23 lipca. Targ A^e- 

wy. (K ursa w koronach i po 50 H®
nica na maj —*— do — *— . f .
czerwiec — *— do ■— . Pszenica M
ździernik 8-03 do 8-04. Żyto g-F
—-— do — •—. Zyto na paździor®11 
do 6*74. Owies na maj — P ' 
Owies na październik 0-34 do 5 ’ p ’
kurndza na czerwiec — *— do '^T^urU^ 
kurudza na lipiec — *— do — *—■ $$
na sierpień 5-36 do 5 37. Kukurudza pieli 
(1902) 5*12 do 513. Rzepak na S1 
13*05 do 13-15. 0Me

Oferty na pszenicę: dostateczne- ^js®9' 
kupna: dobra. — Tendencya: przyjel11 
Pogoda: gorąco.

Paryż, 23 lipca. (Wczorajszy. ^ 0  
końcowa). Trzyprocentowa renta 100’ń 
2685. m

Berlin, 23 lipca. (Wczorajsza 0  
wieczorna). Banknoty austryackie G •/' 
obliczenia procentowego) 85 20. Spiry1

Targ zb ożow y.

jrof-bLwów, 23go lipca. Pszenica e f  
7 70 do 7-80, pszenica na term1®1 ^
do 7*60, żyto gotowe 6-50 do 
na termina 6*45 do 6 50, owies °b 
gotowy 6-50 do 6’80, owies na ^  d 
6-30 do 6'40, jęczmień pastewny g-F 
5-50, jęczmień browarniczy 6*-— 11
rzepak 11-60 do 1L75, lnianka (M 
— , groch pastewny 6'25 
groch do gotowania 7*75 do 1 2 " " '.^  ® 
-  50 do 8-—, nasienie lniane V

--—, nasienie konopne — •— do 
do — , bobik 6-— do 

czka — •— do —•—, koniczyna czer# ̂  d 
licyjska — do — , biała " 5 ^  
— *— , szwedzka — *— do —'—>,. P,!
— •— do —•— , kukurudza 6*10
nowa —■*— do — , chmiel stary y 

*—, nowy za — kilo — •— do
Spirytus loco za 50 litr. g o to ^  \§ /  

do 17-25, paritas  Tarnopol na term1 
do 16*25, waranty — *— do —

*



ttf T ^ ec ê^> 23go lipea. (Telegram „ Gaze- 
Na wezoraj szy targ spę- 

no'Ał rogatego, przeznaczonego na rzeź
°8ołem 5419 sztuk 1
nv 4 h tem z Galicy i 477, z Bukowi-
3 sztuk.

Przebieg targu byt spokojny. 
Niesprzeiianych pozostało 38J. 

g1 Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 
‘ sztuk p  00 do 03 K, 132 sztuk po 64

szbiL^ 244 sztuk po 
SZtuk Po 75 do 76 K.

70 do 74 K., 16

tam. tiaje kupowano po 54 do 64 K.; — 
52 k^ ^  (̂ ° ^  ^ydło chude po 36 do 

Oron' Wszystko licząc za centnar raetry- 
ZaJ żywe, wagi.

ostatnia  po c zta

itont ^ Urmtstrz dr. Lueger ogłasza w Sonn u. 
sta .O f-Ztg. nastgpujq.ee sprostowanie na pod- 
Jakoh6’ ^ 19 ustawy prasowej: „Nie jest prawdą, 
waj. T111 od Prezydenta Ministrów żądał, aby 
W6(j f  jako projekt rządowy— opracowaną 
nac .u§ życzeń antysemickich zmiang ordy- 
go a wyt)orczej do Sejmu dolno austryackie- 
Zyde j?rzeto nte j est również prawdą, iż Pre- 
cił ?r - Koerber żądanie to wprost odrzu- 
W0’(jp również nieprawdą jest, że to było po­
lem rzekomych gróźb, z jakiemi zwraca- 
Wedł;'^ Przeclw Eządowi, gdyby nie działał 

,JS Woli chrześciańsko-socyalnej partyi“.

ryev. ostatniem posiedzeniu sejmu w Go- 
gólL-ZjSzedł następujący epizod: Podczas o- 
4|a •] dyskusyi nad sprawą budowy domu 
zarz pikanych, poseł dr. Marani wystąpił z 
p°g 7*6 że posłowie słoweńscy chcą sprawę 
stow v w komisyi. Przeciw temu zaprote- 
TUJ . słoweńscy posłowie dr. Berbucz, dr. 
sję a 1 dr. Rojicz, poczem referent domagał 
Sze^Wzejśeia do natychmiastowej dyskusyi 
dr p 0*°Wej. W tem oświadczył Marszałek 
zaśtenaler> że chce zabrać głos i prosił swego 
fitWo o Gregorcicza, aby objął przewódni- 
łda r ' Gregorcicz atoli odmówił i opuścił salę. 
ezneeZ zabrał więc głos tylko dla fakty- 
misJ °  sprostowania i bronił postępowania ko- 
fiojic l*rzeciw zarzutom, podniesionym przez 
ZajjjaZa' Wniosek Berbucza, żądający przeka- 
Wełw sPraWy napowrót komisyi finansowej z 
W . jan'eOif aby złożyła sprawozdanie jeszcze 
cy s“. sesyi, został odrzucony, poczem Słoweń- 
szałe ^ P ń śc ili. Wskutek tego musiał Mar- 

K dla braku kompletu posiedzenie zamknąć.

s t ę Z n a n y  aferzysta, były sekretarz mini- 
Uiku ^r - Juliusz Rimler, ogłasza w dzien- 
mme "7 a9yar Szo oświadczenie, że podtrzy- 
SzUr Wszystkie swe zarzuty, zawarte w bro- 
przedj ,PVzeciw dep. Ugronowi. Sprawę tg 
Daje; °zy z dokumentami sądowi honorowemu. 
ró̂ fjJi p ierdzi Rimler, że Ugron pozostawał 
szeuj ^  pośrednim stosunku z dr. Miło- 
s°jUs j;efanowiezem, który popierał rzekomo 
ca§Se fraacusko-węgierski. Od ministra Del- 
a żądał Ugron subwencyj pieniężnych, 
r̂°jeta przyrzeczono w razie udania się 

zta*isł ; .mandal sejmowy z łona partyi nie-

n°Sza ^ aJ®wieższe dzienniki petersburskie do- 
kt0f r. 0 rzecz pewną, że król włoski Wi- 
Paźdaj ^ .^ a e l  z królową Heleną w początkach 
ty . eraika przybędzie do Petersburga. — 

. czasie spodziewany jest w Peters- 
«ki j , ?Jcieic królowej, ks. Mikołaj Czarnogór­

ska członków ies:o rodziny.

O
k,Fifsrcł angielska Birmingham Post
t°cza Z?’ iż pomiędzy Rossyą a Niemcami 
ski  ̂ Sl§ obecnie ważne układy. Rząd rossyj- 
zWierz ?̂aga się podobno, aby Niemcy uznały 
^ aadż -ez£i kontrol§ r °ssyjską nietylko w 
zamja UryŚ ale wogóle w całych Chinach, w 
prZyw-, Za co Rossya zabezpiecza im niektóre 
hfiej ’}eJe; Niemcy jednak nieokazują zby- 
V(JZo' ?ei zadośćuczynić życzeniu Rossyi i 
Gzie Sj Prawdopodobnie, że w jesieni odbę- 
a fir 5 spotkanie pomiędzy hr. Lamsdorfem 
ifinjA Słowem w celu rozstrzygnięcia wspo- 

spraw.

du zamknięcia świątyń serbskich w sandżaku 
pristińskim, a poseł czarnogórski zażądał 
cofnięcia wojska tureckiego z nad granicy 
księstwa.

Z Oetynii donosi rzymska Trihuna, że 
następca tronu czarnogórskiego książę Daniło 
podczas bankietu danego na cześć wojewody 
i ministra wojny Ilji Plamenaea z okazyi 80- 
letniej rocznicy jego urodzin a półwiekowej 
urzędowania, powiedział, że. Czarnogóra nie 
ma zamiaru rozszerzania swoich posiadłości 
przez wyzyskanie obecnej sytuacji w Albanii. 
Turcya będzie niezawodnie do ostateczności 
bronić swych praw do Albanii.

Wielki meeting macedoński, który od­
być się miał w niedzielę w Sofii, odłożony 
został do 28 b. in.

Akt oskarżenia przeciw byłemu prezy­
dentowi komitetu macedońskiego Sarafowi i 
członkowi tego komitetu Stojanowowi o współ- 
winę w zamordowaniu w Bukareszcie Fitow- 
skiego, tudzież przeciw członkom komitetu 
Kowaczewowi i Trolewowi o współwinę w za­
mordowaniu profesora rumuńskiego Michaile- 
anu wygotowała już prokuratorya sądu sofij- 
skiego. Rozprawa przed sądem przysięgłych 
odbędzie się prawdopodobnie w końcu sierp­
nia b. r.

Wedle relacyi z Konstantynopola, poli­
cja  turecka przeprowadza z gorączkowym po­
spiechem znane nam irade sułtańskie zabra­
niające Turkom zatrudniać u siebie guwer­
nantki, beny, mamki i t. p. chrześcianki. Za 
temi odbywa się formalna razza po domach 
majętniejszych Turków. Zacofana prasa ture­
cka powitała powyższe rozporządzenie z okrzy­
kiem radości, zaznaczając, że młode pokolenie 
tureckie powinno być wychowywane w zasa­
dach mahometariskich, a nie należy dopu­
szczać, aby chrześciańskie kobiety wpajały w 
tureckie dzieci zasady sprzeczne z naukami 
wielkiego Proroka.

Irade sułtana oraz komentarze prasy 
tureckiej wywołały u ludności europejskiej 
Konstantynopola bardzo przykre wrażenie.

sffawe w<>jenny w Rzymie, rozpatrujący 
fa Porucznika, który w miejscowości Ber- 
tanaj t  strzelać do strejkujących robotników, 
°d wsz i?k i ego za uprawniony i uwolnił go 

takiej odpowiedzialności.

8Mc&q ^raWa protestu serbskiego przeciw usta- 
^ t t o ś naPa(t°m Turków i Albańczyków na 

c serbską w okolicy Mitrowiey i Pri- 
^ 'eWaż 3 a poważniejszego charakteru, po- 
cZuie ai^t)asador rossyjski Zinowjew energi- 
GmeaiOpi01a  ̂ zażalenia Serbii, patryarcha e- 

CZny protestował u W. Porty z powo­

We Francyi zwróconą jest w tej chwili 
głównie uwaga na wybory do rad general­
nych. W kołach politycznych przywiązują do 
nich większe niż zwykle znaczenie, gdyż po­
przedzają one tylko o kilka miesięcy powsze­
chne wybory do Izby deputowanych. Z wy­
niku obecnych wyborów do rad generalnych 
przekonać się będzie można z niejaką pewno­
ścią o prądach, nurtujących w obecnej chwili 
szerokie warstwy społeczeństwa francuskiego 
i wysnuwać wnioski co do zbliżających się 
wyborów politycznych.

W angielskiej Izbie gmin dep. Gibson 
Bowles wyraził ubolewanie, że ambasadorowie 
Wielkiej Brytanii nie wywierają wszędzie i 
zawsze należytego wpływu. Obecnie Persya 
jest wydana na łup Rossyi, Niemcy budują 
kolej do Bagdadu, a angielscy przedstawiciele 
w Parjżu  i Madrycie ni^ umieli zapewnić 
Anglii przyjaźni Francyi i Hiszpanii. Podse­
kretarz Oranborne odparł, że tak podczas woj­
ny boerskiej, jak w ciągu układów z China­
mi Anglia zajmowała we wszystkich częściach 
świata takie samo kierująr-e stanowisko, co 
dawniej. Nie ma w tem chełpliwości, lecz 
jest to rzeczywistą prawdą, dającą się łatwo 
stwierdzić licznymi faktami.

K raków , 23 lipea. (Tel. pry w.). Komen­
dant korpusu krakowskiego generał bar. Al- 
bori wyjechał wczoraj do Writhofen an der 
Ybbs.

K raków , 23 lipea. (Telegram pryw.). 
W koszarach Imienia Cesarza Franciszka Jó­
zefa odbyła się dziś o godz. 9 rano uroczy­
stość 56 pułku piechoty z powodu rocznicy 
bitwy pod Salrnia Compagna. Po odprawie­
niu Mszy św. polowej, przemówił do zgroma­
dzonych żołnierzy po polsku i po niemiecku 
pułkownik Płócien, następnie komendanci ba­
talionów rozdzielili między niższe szarże pre­
mie, poczem pułk cały przedefilował przed 
brygadyerem.

K raków , 23 lipea. (Tel. pryw.). Wielka 
kompauia pielgrzymów wyruszyła dziś rano 
z kościoła Karmelitów do Częstochowy.

K raków , 23 lipea. (Tel. pr.) Wczoraj 
wieczorem odbyło się w sali rady miejskiej 
zgromadzenie ludowe, zwołane przez partyę 
socyalno-demokratyczną. Zagaił je drukarz 
Leon Misiołek, a referent dr. Zygmunt Ma­
rek postawił rezolucję, w której robotnicy 
domagają się ubezpieczenia od wypadków lub 
choroby przez zaprowadzenie obowiązkowego 
ubezpieczenia na starość lub niezdolności do 
pracy, jakoteż zaopatrzenia wdów i sierót; 
dalej domagają się robotnicy przyznania chwi­

lowych wsparć i stałych rent w dostatecznej 
wysokości, odpowiadającej zarobkowi ubezpie­
czonego ; wydatnej pomocy pieniężnej ze 
strony Państwa, bez której ubezpieczenie nie 
da się przeprowadzić; zabezpieczenia przez u- 
tworzenie własnego funduszu na wypadek 
bezrobocia ; stworzenia jednolitej organizaeyi, 
której kasy udzielałyby wsparć w razie przemi­
jającej niezdolności do pracy, uadto domagają 
się robotnicy, aby złączone w terytoryalne zwią­
zki kasy zabezpieczały stale renty na wypa­
dek starości lub niezdolności do pracy, co 
nastąpić może tylko przez związek państwo­
wy i utworzenie państwowego urzędu ubez­
pieczenia. Wreszcie rezolucja domaga się da­
leko idącego wpływu tak na instytucye ubez­
pieczeń, — przyczem ma być wydane rozporzą­
dzenie ochraniające przed wypadkami w 
czasie pracy lub chorobami, wynikającymi z 
rodzaju pracy, — jak i na instytucye o nadzo­
rowaniu fabryk, warstatów i innych miejsc 
pracy.

S tanisław ów , 23 lipea. Pociąg numer 
3451 wjechał dziś o godzinie 7 rano między 
stacjami Hereniówka i Trembowla na furę, 
przyczem jedna kobieta na miejscu poniosła 
śmierć, a woźnica z drugą kobietą i dzieckiem 
zostali skaleczeni. Dochodzenie w toku.

W iedeń, 23 lipea. Wiener Ztg. ogła­
sza : Najj. Pan nadał radcy Dworu przy Naj­
wyższym Trybunale kasacyjnym, Pawiowi 
M o s s e r o w i ,  przy sposobności przeniesienia 
go na własną prośbę w stan stałego spoczyn­
ku, tytuł i charakter prezesa senatu.

Najj. Pan zamianował radcę górniczego 
i naczelnika zarządu salinarnego w Bochni, 
Stanisława R o g o y s k i e g o ,  starszym radcą 
górniczym z poborami szóstej klasy rangi.

W iedeń, 23 iipca. Pol. Corr. donosi z 
Ueskueb, że wiadomości o rzekomo groźuem 
położeniu w Mitrovicy (w Starej Serbii) są 
znacznie przesadzone.

Poznań, 23 lipea. (Telpr.). Ksiądz Gry- 
glewicz, proboszcz w Ślesinie, wysłał nieda­
wno paczkę, opatrzoną polskim adresem, a 
przeznaczoną dla Poznania. Poczta poznańska, 
uie chcąc ekspedyować podług polskiego a- 
dresu, zwróciła pakiet do Ślesina. Ks. Grygle- 
wicz wzbraniał się przyjąć paczki z powrotem 
inaczej jak za zwróceniem wyłożonych ko­
sztów portoryum, poczta zaś jeszcze od nie­
go żądała opłacenia kosztów zwrotu. Gdy 
ksiądz Gryglewicz adresu na niemiecki prze­
robić nie chciał i wzbraniał się przyjąć pa­
czki, obstając przy tem, aby ją doręczono a- 
dresatowi. poczta sprzedała paczkę w drodze 
publicznej licytacyi i za zawartość jejj którą 
właściciel podaje na 15 marek, uzyskała 1 
markę 50 fen. z czego 50 fen. chciała zwró­
cić ks. Gryglewiczowi. W obec tego ks. Gry­
glewicz wytoczył proces o odszkodowanie.

Poznań, 23 lipea. (Td. pryw.). W zniem- 
czonem miasteczku Chodzieżu odbyli hakaty- 
ści zebranie połączone z zabawą, w której 
brali udział mieszczanie i robotnicy tamtejsi. 
Przemowę, wzywającą do zwalczania Polaków, 
wygłosił rektor miejscowej szkoły.

K rotoszyn (W. Ks. Poznańskie), 23 
lipea. (Tel. pryw.). Tutejsza komenda wojsko­
wa surowo wzbroniła żołnierzom uczęszczać 
do restauraeyj należących do Polaków, aby w 
ten sposób uchronić żołnierzy przed agitacyą 
polską.

B erlin , 23 lipea. Gerhard Terlinden, dy­
rektor Towarzystwa akcyjnego w Oberhausen, 
umknął, popełniwszy znaczne malwersacye. 
Towarzystwo, o ile się zdaje, będzie zmuszo­
ne ogłosić konkurs.

T uryn, 22 lipea. Synowie ks. Piotra 
Karageorgeyicza, książęta Jerzy i Aleksander, 
udają się na wyraźne zaproszenie królestwa 
włoskich do ich letniej rezydencyi w Eac- 
conii.

Neapol, 23 lipea. Stan zdrowia Gri- 
spiego niezmieniony; osłabienie serca trwa 
ciągle.

Paryż, 23 lipea. Wczoraj odbył się po­
grzeb Maryi Izabeli hrabiny Trapani, księżnej 
obu Sycylii. — Za zwłokami postępowali 
hrabstwo Caserta, książę Asturyi, hrabina 
Zamoyska i inni członkowie rodziny.

Paryż, 23 lipea. Jak Gaulois donosi, 
książę Orleański, który bawi obecnie w Sai- 
gon, zachorował na absces wątroby i będzie 
musiał poddać się operacyi. Powołano kilku 
lekarzy.

Paryż, 23 lipea. Dotychczas znanych jest 
1444 wyników wyborów do rad generalnych. 
Z 10 okręgów brak jeszcze wiadomości. Wybra 
no 557 republikanów, 477 radykałów i radykal­
nych socyalistów, 33 socyalistów, 54 umiar 
kowanych, 29 nacjonalistów i 209 konser­
watywnych. Przeprowadzonych będzie jeszcze 
87 wyborów ściślejszych. Republikanie zy­
skali ogółem 47 mandatów.

W Roubaix z okazyi wyborów zaszły 
rozruchy. Tłumy manifestantów wybiły szy­
by w oknach wystawowych wielu sklepów i 
zrabowały jeden magazyn kawy. Kilku agen­
tów policyjnych odniosło rany. Aresztowano 
wiele osób.

R oubaix, 23 lipea. Zaburzenia, jakie 
powstały przy sposobności wyborów do rad 
generalnych, trwały także przez cały dzień 
wezorajszy. Dwie osoby ranione.

M adry t, 23 lipea. Obie Izby zostały 
odroczone dekretem królowej.

K onstantynopol, 23 lipea. W. ks. Ale­
ksander Michajłowic-z był wczoraj na audyen- 
cyi prywatnej u sułtana.

Londyn, 23 lipea. Kongres przeciwgru­
źliczy otwarty tu został wczoraj przez księcia 
Cambridge i ministra Landsdowne, który przy­
rzekł poparcie rządu.

Londyn, 23 Jipca. Na cześć uczestni­
ków kongresu dla zwalczenia gruźlicy odbył 
się tu wielki bankiet.

Londyn, 23 lipea. Times donosi z No­
wego Jorku, że zapowiedziane na wczoraj 
przesilenie w strejku robotników fabryk stali 
nie nastąpiło. Sytuacya niezmieniona.

Plym outh, 23 lipea. Na pokładzie przy­
byłego tutaj z Sydney okrętu „Orraux“, za­
chorowało dwóch marynarzy wśród objawów 
dżumy. Chorych przewieziono na statek szpi­
talny.

Nowy Jo rk , 23 lipea. Podług depesz z 
okolic wschodnich, temperatura tam znów się 
wzmaga i panują wielkie upały i posucha. 
W okolicach, uprawiających kukurudzę sto­
sunki są bardzo krytyczne. Z wielu miejsco­
wości donoszą o bardzo licznych wypadkach 
udaru słonecznego. Procent śmiertelności z 
tego powodu w Chicago i innych miastach 
znacznie się podniósł.

Nowy Jo rk , 23 lipea. Speeyalne spra­
wozdanie biura meteorologicznego stwierdza, 
że prawie cały kraj, z wyjątkiem małej stre­
fy położonej w bliskości Oceanu Spokojnego, 
nawiedziony jest niebywałymi upałami.

Wypadki w Chinach.

Londyn, 28 lipea. Standard donosi na 
podstawie urzędowych informacyj z Shaugha- 
ju, że w Ilsiughwa wybuchły poważne roz­
ruchy, wywołane przez jakieś tajne stowa­
rzyszenie. Zachodzi obawa, że także obce mi- 
sye wiele ucierpią.

W aszyngton, 23 lipea. Poseł amery­
kański w Pekinie telegrafuje, że Chiny osta­
tecznie i stanowczo przyjęły już plan amorty­
zacji odszkodowania wojennego i zobowiązały 
się spłacić kapitał wraz z procentami aż do 
r. 1940. __________

Podbój Tratmaaln.
Londyn, 23 lipea Generał Kitchener 

donosi z Pretoryi: Ód 15 b. m. 43 Boe.rów 
poległo, 23 otrzymało rany, do niewoli dosta­
ło się. 190, a poddało się 126. Oprócz (.ego 
zabrali Anglicy mnóstwo nabojów, wozów, koni 
i zapasów żywności. Oddział Featherthona 
dotarł po słabym oporze do Olerksdorp. Me- 
thuen maszerował po prawej stronie Feather- 
stona. Blood oczyścił z nieprzyjaciela Koos- 
senekal na północ od linii kolejowej, a Freneli 
wypiera nieprzyjaciół z kolonii przylądkowej 
na północ.

Londyn, 23 lipea. Jak donosi Biuro 
Reutera z Pretoryi, odbył się tam dnia 21
b. m. pogrzeb małżonki prezydenta Krugera.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 23go lipea 1901. — Zamknię­

cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 633'—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 641 ■— , 
Akcye Anglobanku 279 50, Akcye Unionban- 
ku 537’— , Akcye Lauder banku 403-—, Akcye 
Bankvereinu 440'50,.Akcye Bodencredit 857-— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — 
Akcye Kolei państwowych 639-—, A.kcye Ko­
lei Południowej 91'— , Akcye Tramway A )  
243-— , Akcye Tramway B) 236 —, Akcye 
Kolei Elbethal 481'— , Akcye Kolei Pół­
nocnej 5890'—, Akcye Kolei Gzerniowieckiej 
528'— , Akcye Alpiny 422'—, Akcye Rima 
Muranyi 442'—, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1570'— . Akcye Fabryki broni 
263 — , Akcye Tureckie tytoniowe 2S5-—. 
Obiigacye węgierskiej indemnizacyi P2'60, 
Renta majowa 99'—, Austryaeka Renta koro­
nowa 95 70, Węgierska Renta koron. 93'—, 
56 1 Listy Tow. kredytowego ziem. 9P50, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92 '—, 4 i pół 
prc. Listy Banku "krajowego 99'50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89-75, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97'25, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109'25, 4-prc. Galie 
Obiigacye propiuacyjne 96'45. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 91'50. Gal. poży­
czka miasta Lwowa 87'7 5, Losy tureckie 
101-25, Marki 117-45, Ruble 253-—.

Berlin, 23go lipea. — Giełda poranna 
(Vorbdrse). Akcye kredytowe 198-60. Towa­
rzystwo dyskontowe 172-— .

Odpowiedzialny redaktor Adam  KrechowieiOki.



Odzuaezona w r. 1894 najwyższą honorową nagro 
e. k. Ministerstwa handlu

1 L7SZK1I
w e L w ow ie , n i. św . Marcina 29, poleca

Asfalt w gorącym stanie do izolaoyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
śeian w pomieszkauiaeh.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb
drzewry.

E la styczne p ły ty  izolacyjne.

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 ct. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy i sm ołę dystylowaną bozwodną 
do kouserwacyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- 
raevę w całym kraju swoimi robotnikami.

FaWa Szali Łyszfiewicza, inżyniera
we Lw ow ie, Telefon nr. 260, poleca yi ®*J|

Dachy holzcementowe niewymagająoe wiązań dachowych,
konserwaoyi i renaracyi wieeznei trwałości  ieWrl]bez

Nadesłane. 

Colosseum i ogród Colosseum
najpiękniejsze m lejsee rozrywki w e Lwowie,

Nowe dekoraeye pędzla p. Z. Balka.
Od 16. lipca nowy wspaniały program. Margherita 
& G. dl Gianotto, prześliczne obrazy z żywych osób. 
Trupa Grunathos, (7 pań) jedyna damska trupa a- 
krobacka. Pertina, tancerka akrobatyczna. Taciana, 
fenomen. Cetynje, trupa czarnogórska. Artur de Li­
piński, ekwilibrysta na wieży Eiffel. Amerykański 
Bioscop, żywe fotografie: Przyjazd i przyjęcie J. <J. 
M. Cesarza Franciszka Józefa I. w Pradze. The 5 
Reyyals, elektryczne śpiew acki. Trupa Marzahni, 

pantomina i figle muzykantów.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę i święta dwa przedsta 
wienia. — Co piątku Hig-Life. — Bilety są wcze­
śniej do nabycia w biurze dzienników Płohna,

Adwokat

dr. Stefan Frenkel
przeniósł sw ą kancelaryą do realności 

przy uL Akademickiej 12.
C zarne materye jedwabne

b r o k a t y ,  a d a m a s z k i  i g ł a d k i e  t o ­
w a r y  w bngatyn wyborze. Sprzedaż wprost 
z fabryki dla prywatnych na metry i suknie

 po oryginalnych cenach fabrycznych. Próbki
■■■■trauko. Fabryka towarów jedwabnych O e b H i-  

d e r  S e h l e l ,  W  l e n  V I I ,  Zollergasse 19. 
Lindengasse 33.

Przyjechali do Lwowa
dnia 23 lipca 1901.

H O TgE L G E O fi G E.
PP. A. Pogłodowski z Sanoka, R. Anderski 

z Odessy, L. Brauns z Wygody, 
z Wiednia, A. Fedorowicz

E. Ritt r 
Krzeezćwie.

v. Beck

Dumą każdej gospodyni jest pewnie bieli- 
| źnie swej prasowanej nadać ładny połysk. Uzyskuje 
i  się to łatwo przez użycie wszędzie ulubionego ame- 
I rykańskiego krochmalu brylantowego, wyrabianego 
] w staro renomowanej fabryce Fritz Schulz jun. tow.

ake. w Lipsku i Eger. Krochmal ten uzyskał z po- 
| wodu swych znakomitych zalet sławę światową i 

i wyszczególniony został kilkokrotnie — ostatnią 
razą na światowej wystawie w Paryżu złotym me­
dalem. Schulza krochmal brylantowy jest jedynym 
fabrykatem, który nadaje bieliźnie bez jakichkolwiek 
domieszków tylko rozpuszczony na wodzie nadzwy­
czaj piękny wygląd bielizny, wytwarzając białość 
śnieżną i elastyczną sztywność nie uszkadzając 
takowej wcale. Użycie jest nadzwyczaj łatwe. Paczka 
za 24 bal. zawiera 4 małe pakieciki, z któryeh ka­
żdy rozpuszczony w ' j t  litr. wody starczy do kro­
chmalenia 3 koszul, 3 pary mankietów i 6 kołnie­
rzy. Uzyskuje się lekko i pewnie każdym żelazkiem 
najpiękniejszą bieliznę prasowaną z połyskiem lub 
bez. Ula zupełnie niewprawnych rąk nieudanie się 
jest zupełnie wykluczone.

Naturalnie, że znakomity ten wyrób znajduje 
wiele naśladownietw, jest przeto we własnym inte- 

! resie gospodyń, uważać przy zakupuie na markę

ochroną „Globus" i czerwone opakowanie. Dostać iły11, 
można we wszystkich drogueryaeh i handlach ko­
rzennych.

KANTOR W YM IANY
c. k. uprz. galie. ake.

Banku hipotecznego
k u p u je  i s p r z e d a je

fSd
wszulkiu papiery wartości o w eto*8 

r . r J A .ni. t
i m onety

po najdokładniejszym  kursie d zien n ym i,
i7-śft 
.■50,.

nie licząc żadnej prow izyi.

C E  N  N  I  
lwowskiej lzbv handlowej I

Lwów, dnia 23. lipca 1901.
I. A koye *a «*tukę.

Bankn hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Ex dividende 20 kor. . . . 

Banku gal. dla handlu i przem.

K
przemysłowej

po zł. 200 (400 k.)
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk

(400 koron) ..........................
Kol. Lwów-Ozem.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
U . L isty  saataw n. za 100 K.
Banku k. g. 5°/0 wa. wyl. z 10"/„

„ n n 41 «°/o n loS- W 50 1. .
:  : V „ \ ,  60 1. po200 K.

kraj. 4l/t°/o w. a. los w 61 1. 
" „ 4% w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza
em isya)..........................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/, 
los w 41 *1, lat . . . .
4% los. w 56 la t . . . .

III. ObUgi za 100 K.
Gal. funduszu propinae. 4°/e w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.)

„ „ 41/ ,0/o(3em.)
Komunalne banku kr. (4em.) 4% 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

n  n 4% po 200 keron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/„ po 200 k. 
„ „ „ 41/t°/o„200 k.

IV . Loay.
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat cesa rsk i................................
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h

óUTT

35u 358

124 -  431

520 -  530 
-  -  150

400 — 410 —

400 — 420 -

109 60
97 30 98 —

89 70 90 40
99 30 100 —

92 — 92 70

93 — 93 70

93 _ 93 70
91 10 91 80

96 96 70
101 50 — —

101 70 102 40
98 70 99 40
92 30 93 —

92 — 92 70

92 92 70
87 30 88 —

97 — 97 70

72 — 77 —

11 17 11 35
18 90 19 15

250 — 254 —

252 50 254 —

117 20 117 60

płacą żądają

K u r s  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21. lipca 1901.

A. O gólny dłng pańatwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj - l is to p a d .....................................
luty - s ie rp ień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec .....................................  99.05 99.25
kwiecień - październ ik .....................  99.05 99.25

99.10
99.05

99.30
99.25

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„  „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą
1 8 3 .-
139.50 
170 50
206.50
207.50 
2 9 8 .-

żądają
1 8 6 -
140.25
171.50
208.50
209.50 
299 50

B. D łng pańatwa (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 95.70

118.30 118.50

95.00

O. O bllgaoye kolejow e,
Koi. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. za 200 zł. mk. 5u/4 pr. (ostemp.

akeye) ...............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr.....................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.......................... 427.90

95.25

115.50

494.—

120.65

95.10

96.25 

116.40 

500 — 

121.65 

96.10 

429.90

O bllgaoye p ierw szeństw a (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaoh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr....................
D. D łng  państw a (brajów korony węgierskiej).

118.40 118.60

9 9 . - 99.50

9 8 . - 98.50

93.40 94.40

9 5 . - 9 6 . -

93 60 94.60

117-50 ___.____

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ w wal. kor. za 200

kor. 4 pr...............................................
Węg. oblig. prep. za 100 zł. 4*/, pr. 

obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 
peż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

„ „ za 50 zł. (100 kor.)
B. Obllg&oye indemnizaeyjne.

93.30 
9 3 -

93.05 
99.65 

143.60 
1 7 3 -  
173. -

93.25 
100.65 
144 60 
174 -  
174.—

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr.
Węgier za 100 zł. 4 pr........................

F. Inne pnbliosne p o ży o ik i.

94.30
9 . -

Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100
u .  5 pr. .  ...............................

Pożyoz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

256.50
105.30

258.50
106.30

200 kor. 4 pr. 
ie o d I .Bukowińskie 

100 zł. 5 p-
propinaeyjne los za

91.50

102.25

92.50

103 -

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr,
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank, 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L isty  zastaw ne. Oblig. liipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip, 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los. 50 lat 4'/« pr.
„ „ ,, „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ ii 4 pr. los. 41 lut.
„ n n n 4 pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
4‘/i pr. 51l/> lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 
Emioya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kraj. losy 571/* 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 40*/, lat los. 4 pr. 

„ “ „ 50 lat los 4 pr.

płacą żądają

91.20 9 2 ' -
9 6 - 96.85

87.25 8 8 , -

80 50 82/50

i listy dłużne

94.25 95.25
251. - 253 -
245. — 247.—
1 0 3 .- 1 0 4 -
9 3 . - 93.50

109.70 110.15
97.25 98 25

89.50 90.25
9 1 . - 91.90
9 4 . - 94.50
9 4 . - 94.50

99 - 1 0 0 .-

101.80 102.50

98.75 99.50
9 2 . - 9 3 . -
9 9 . - 1 0 0 .-
99.— 100.—

H. Obllg&oye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 

zł. 6 pr, .
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. era. z r. 1886 4 pr.

, „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
, ,, ,, n n „ 1888 4 pr.

,i n n » n n 1891 4 pr.
Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

, „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (BasilUa) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. i przeiu. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta lnsbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palify 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

1 0 6 .-
108.50
97.75
99.20
97.80
97.70

1 0 7 .-
1 0 9 .-
98.75

100.20
98.60
98.70

85.60

93.70

86.50

94.70

105.10
1 0 5 .-
93.35

1 0 6 .-
105.50
94.35

16.30 
339 -  
1 4 4 .-  
83.— 
74.50 
6 0 .-  

1 5 8 .-  
48 50

17.30 
393 -  
145.50 
87.—
76.50 
6 2 .-

1 6 2 .-
49.50

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł,
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk...............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu lÓOzł. mk 4*/, pr.
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

płacą
24.90
5 8 . -

2 0 0 -

79.—
2 3 4 .-

orc-

1 7 5 ,-

A koye banków (za sztukę)

zada
25.9' ai
62,-: fi

205
82-usy ,

Banku Anglo-austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 
lóakład kred. dla band'u i przem. 
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 
Galie, banku hipoteez. 200 zł. . . .

,, „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k...................
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 

Ozesk. banku związk. 100 zł. . . . 
Zivnosteńska banka 100 zł...................

371,
2425-

27« 
2435

644.- 
615 , 
5 1 5 ,  
3 5 5 ,  
4 0 3 ,  

1645 , 
5 3 9 ,  
261 , 
266 -

646
516.
5.%.
3t>5
404.

1647.
641.
202
267

Ą

-’ ( Ą

'St.
-U*

L. A keye Przedsiębiorstw transportów
Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . —.—

„ „ „ akcye zakład 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5855
Kołomyj, kol. lok. (ako. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschodn,galic.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł......................
„ południowej 200 zł.........................
„ weg. galicyj. 1. 200 zł. . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

- . -  405. 
334.— 34:1.' 

587:.,

n»

528 50 
3 9 2 .-

529 513.
400. i

94.60
417.—
7 9 0 .-

A koye

8 8 0 .-
4 2 5 .-

4 2 7 ,-  436

117.45
239.60

95.15

Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 754.— 7E 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1-580.
Schodniey 500 kor..................................  1255,—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków —.— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

W. W E K S L E
Berlin za 100 luarek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 5‘/, pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ...........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b ank i.....................

O. W A L U T Y
Dukat c e s a r s k i ................................
Austr. wjjg. 8 guld. złota moneta
20-frankowka.....................................
20-markówka.....................................
Rosyjski p ó łim p e r ia ł.....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie bankuotv za 100 lir. . .
Rabie . .  ................................

io'itff'

d I1

117.55
90.80
9512’/,
95.12V,

H7.61 , 

239.80 * 
95.25|

.75

11.32 11,

19.03
23.47

117.45
90.80

2.52“/ł

Jako pewaą- i korzystną, lokacyę kapitałów  polecam y  
4 1 ° |0 obli#, potyczki rn. Lwowa, 4°|-; oblig- pożyczki m, Lw ow a

Bom ńankowy i kantor wymiany 
Zlecenia i  prowiruiyi ztUałwiam y od w rot M  

po \e.% doljo en ia  pi owity’. i ,W

m  . . B i :  X i W  ' * T .

Konkursa.
L. 237 01 pr. [6110 2 - 8 ]

KONKURS
celem obsadzenia jednej posady adjunkta Dy- 
rekcyi urzędów pomocniczych w IX. klasie i 
ewentualnie jednej posady ofieyała kancela­
ryjnego w X. klasie rangi przy o. k. galic.

Prokuratoryi skarbu.
Kompetenci o te posady winni wnieść 

podania zaopatrzone w dowody dokładnej zna­
jomości służby kancelaryjno-manipulacyjnej, 
znajomości języków krajowych i języka nie­
mieckiego, tudzież odbytej sześciomiesięcznej 
piaktyki kancelaryjno-manipulaczjnej przy <;. 
k Prokuratoryi skarbu w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydynm <*. k. galic. Proku­
ratoryi skarbu we Lwowie w przeciągu dwóch 
tygodni.

Z Prezydyum c. k. Prokyratoryi skarbu.
Lwów, dnia 17 lipca 1901.

L. 376 [6111 3—8]
Ogłoszenie konkursu.

Na mocy rozporządzenia c. k. Minister­
stwa wyznali i oświaty ogłasza podpisana Dy-

rekeya konkurs na posadę nauczyciela rysun­
ków zawodowych artystyczno-przemysłowych 
i nauki o stylach.

Z posad t tą, obsadz:ć się mającą od 
duia 15 września 1901, łączy się płaca 2800 
K rocznie, dodatek aktywaluy 600 K rocznie, 
jakoleż prawo uzyskauia z czasem 5 kwin- 
kweniów, pierwsze dwa po 400 koron dalsze 
trzy po 600 koron rocznie.

Po 15 latach służby nauczyoRskiej mo­
że nastąpić posunięcie do VIII rangi, połą 
czoue z podwyższeniem płacy o dalszych 800 
koron.

Podania wystosowane do o. k. Minister­
stwa wyznań i oświaty przesłać należy na rę­
ce Dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum vitae, 
dalej w dowody zawodowego uzdolnienia, jak 
niemniej w dowód dokładnej znajomości ję ­
zyka polskiego.

Termin konkursu upływa z dniem 5go 
sierpnia 1901.

Z Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły 
przemmyslowej.

W Krakowie, dnia 19 lipca 1901.

Upadłości.
L. cz. S. l/l (9) [6I50 |

Zawiadamia się interesowanych, że wdro­
żone tutejszosądową uchwalą z dnia 4. lutego 
1901 do I. i-z. S 1/1 (1) postępowanie kou 
kursowe do majątku Jakóha N eugraschla, 
haudlarza towarów mie-zanych w Śnietnicy 
po myśli § 189 ord. konk. za ukończone u- 
znane zostało.

Nowy Sącz, duia 5. lipca 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz, Frez. 9689 [5737 1—3]

O b w i e s z c z ę  n i  e.
U. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do pow szechnej wiadomości, że Pan 
Józef Górnicki reskryptem Ministerstwa Spra­
wiedliwości z dnia 15. marca 1901 L. 4547 
notaryuszem w Obertynie zamianowany, zło­
żywszy 25. czerwca 1901 przysięgę służbową, 
urzędowanie swe rozpocząć może.

Lwów, dnia 26. czerwca 1901.

L. cz. A. 544 545/98 [5716 »
O. k. Sąd powiatowy Czortków wz 

Uuśkę Jużda — Obirełyk, by w ciągu 
oświadczenia do spadku po Naści Jużda i i 
raszce Juzda zmarłych w Białej wniosła, gS0̂ (" 
po bezkuterznym upływie tego czasu zqjin» J \  
przy spadkobraniu w powyższych spf3Q| 
pomiuiętą jjy,

Uzortków, dnia 8. marca 1901. 'lexw>W

IX. T. 7/1 [5780’ ;t # ,
Ant Antrag der Prau Rachel a .j0oS' 

Priyatin in Stanislau, wird das Amortis;‘ ,rfln

‘II

Vorfahren bezflglich eines vor eiuigO”, 
abhanden gekommenen vom Spar- 'ind y
Vereine Stanislau auf den Na.raon der - ,
Rachel Fi I,zer ausgestellten {■■jpSbucheis
den Betrag vou 533 Kr. 3 Pil. Nr. 3144/
iingeleitet, rfjril

• jbes
somit aufgefordert seine Rechte im Lauf?

8eh

Der Besitzer diMoos Sparbucbes^ ^  

1 Jahre, 6 Wocben undi drei Tagen nach
letzten Kundmaebung dieses Edictes iB -8. 
Lemberger Zeitung, beim hiesigeu "  
gerichte anzumelden.

K, k Kreisgerichli, Abtheiluag 
Stanislau, am 2 M&i 1901.
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Arendierungs-Kundmachuug. Obwieszczenie dzierżaw y. [601S]

'o  der Statiou 
'md im Amte

w stacyi 
i urzędzie

fllr die Arendierungs- 
Station

dla stacji 
dzierżawnej

T arn ó w

T arn o w ie

Olmutz

O łom uńcu

K rak au
A rakow ie

auf 
die Zeit

na czas

vom

od

D IS

do

Tarnów — Tarnów

Neu-Sandoz — N. Sącz

Troppau — Opawa

Jagerndorf - - Karniów

Teschen — Cieszyn

Bielitz — Bielsko

Olmiitz — Ołomuniec

Prerau — Przerów

Prossnitz — Prościejów

M. Weiskirchen Hranice

M.Schónberg Szymberg

Bisenz — Bzeniec

Wadowice

Kenty

JSliepołomice

Bochnia

Neu-Sandez — N, Sac?

Jagerndorf — Karniów

Teschen — Cieszyn

Bielitz — Bielsko

Olmtitz Ołomuniec

Wadowice

ftir sammtliehe 
obgenannten Stationen
dla wszystkich wyżej 
wymienionych staeyj
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Ŵi©ł'< j j .

Iffl' ^0|Hme ■ s ,a li°n Tarnów ist der Bedarf fili' den Backereibetrieb u. z monatlich 
1  • *1 rti ^  q , und im Winter 170 q., im Myslowitzer Nusskohle I B. zu ofleriren.
ii S?'eezni stacyi w Tarnowie należy zaoferować do prowadzenia piekarni a mianowicie

abgehalten — Rozprawa odbędzie się Das nebenstehende 
Erforderniss auf ein Jahr

fllr nachstehende Militar Verpflegs Erfordernisse: 
na następne potrzeby zaopatrzenia wojska

berechnet betragt bei 
Obok podana potrzeba

V a d i u m

tSglich — 4 monatl. monatlich na jeden rok obliczona
4 miesigc. miesięcznie wynosi co ao fllr —- co do

Stroh — słomy Steinkohlen GeMcK- Streu- Betten- GeMck- stren- Betten- .
Heu — siana Gehaek- 

na sieczkę
Streu- 

na podśe. Betten- 
do łóżek

węgla kamien­
nego Heu Stroh — słomy S  ® 

3  S 
.S-S
.9 ot

Heu Stroh — słomy 3 .2
3  f

.3 esi im im siana i  s* JS4 siana
-L on 4̂

3400| 4500| 5600| 850 | 2 1 0 0 Winter Sommer 
w lecie

g 8 o ® 
■o

IB uo <a n O u BćS -w :§ -2 tjj
CO <cw 

£Gramm - - gramów w zimie 02 o3 £ . f—iCO s - 3
Portionen Meter Oentner — cetnarów metrycznyeh Kronen — koron

1. Filr garniesonierende Truppen, Anstalten, Isolirte und Landwehrkórper 
1. Dla garnizonującego wojska i oddziałów, osób izolowanych i obrony krajowej

170*
1283

150*
217* — — — — 10920 — — — — 1 0 0 0

31 - - — — 31 44 90 24 385 — 238 132 684 180 — 30 30 1 0 0

— — — — — 751 171 — — — — 5242 — — — — 500

9 — — — 9 40 69 1 0 108 — 72 1 2 0 444 80 — 40 80 60

56 — — — 56 138 462 8 8 696 — 420 414 3113 250 — 70 150 300

8 — — — 8 42 143 28 98 — 60 126 968 50 — 30 70 1 0 0

842 216 — — 1058 481 1964 443 13800 — 8004 1443 13681 4000 — 1400 400 2500

296 — — — 296 35 1 0 0 13 3624 — 2244 105 700 1 0 0 0 — 360 40 1 0 0

154 — — — 154 — 63 1 2 1884 — 1164 — 450 650 — 450 — 80

170 — — — 269 18 240 70 2088 — 2028 54 1775 600 — 400 2 0 300

17 — — — 17 43 188 30 204 — 1 2 0 129 1229 1 2 0 — 40 40 2 0 0

312 — — — 312 36 103 24 3816 — 2364 108 722 1 0 0 0 — 500 30 80

166 — — — 166 65 30** 5** 2 0 0 0 — 1300 2 0 0 2 0 0 800 — 250 40 2 0

..... j

156 — — — 156 19 — — 1900 — 1 2 0 0 57 — 750 — 2 0 0 2 0
I

165 — — — 165 57 260** 40** 2 0 0 0 — 13G0 180 1800 800 — 250 30 150

— — — — 430** 73** — — — — 3000 — — — — 300

2. Fllr zur Waffeniibung einberufen werdenden Urlauber, Reserre, Ersatz-Reserve u. Landwehrmanner (im ganzen beilaufig) 
2. Dla urlopników, rezerwisiów, rezerwy zapasowej i obrony krajowej powołanych do ćwiczeń w broni (w przybliżeniu)

200

30

100

30

500

100

3. Fttr Durebmarsche — 3. Dla przemarszu

Nach Lit. C-c das Arendierungs Be-diDgnisheftes Punkt IV.   Według lit. C c punkt IV. zeszytu warunkowego.

JS j ^ U1« w W ie 150 q

w

w zimie 170 q mysłowieckiego węgla orzechowego I, B.

Anmepkung.
h PreW ^u dem uebenausgewieseiien E- fordernisse ist der Arendator urn die varein

ią p a) den t>a^ UKeltHn verptiichtet u. zw.
t(q., er&u, edarf fllr die in den Wintermonalen in Tarnów und Olmtitz, dann e?entuell 

®cierś.t>;i8?nz und Prossnitz zur Aufstellung gelaugenden Brigade-Offioiers-Schulen, IJn-
scl b) ,j ^ Ungs-Schulen und Equitationen;

Sse V0n Hedarf fUr die im Laufe der Arendierungs-Periode bewilligl werdenden Zu-
^h l dea  in * s UD<i  ■̂0Cl1‘Sei'vice-Gebtihr ;

ftfdarf 
? ) D

ln der Station Olmiitz zum Betriebe der Heisswasserófen eintretenden Stein-

Ae?e beii^6!? ^ rendator ftir Heu und Stroh in Olmtitz steht es frei, die ararische Brtlcken- 
&r **»it de.4  v e^0t SeSen Erlag des jahrlichen Mietzinses von 144 K. an das Militar 

C) Dj ® ^erpflegs-Magazine niclitzublitzen. 
k. h die i rej ldat’oren fhr Bettenstroh sind rerptlichtet, den Bedarf an diesem Artikel 

^  H eer11' betreffenden Station sich bcfindlichen Landwehrtrnppen zu den ftir das 
eh Wirfl einSegangenen Verpflchtungen ftir den Fali beizustellen, ais dies gewiinscht

w0 rden diesen Arendatoren vor Beginn der Vertragsperiode Weisungen zu- 
We ‘k]e keine diesbeztlgliche VerstSndigung erhalten, haben ftir die k. k. 

PPwi nicht abzugeben.

»®ueł* Lwowska* Kr. 167 i  daia 24 lipoa 1901.

**) Fur die Station Bochnia, Niepołomice und Wadowice ist nur Jaworznoer Stein- 
kohle zu offeriren.

**) Dla stacyi Bochnia, Niepołomice i Wadowice ma być tylko węgiel kamienny 
z Jaworzna oferowany.

U w a g a .
A) Oprócz obok wykazauych potrzeb, obowiązany jest dzierżawca oddać po nmówW 

nycli cenach, a mianowicie :
a) potrzebę dla szkól oficerskich, brygad, szkół podoficerskich i szkół nauki konnej 

mających być w miesiącach zimowych w Tarnowie i w Ołomuńcu, ewentualnie w Przero- 
wie, Bizencie i Prościejowie ustanowionemi.

b) potrzebę tych wydatków do serwisu opałowego i do gotowama, jakie w czasie pe- 
ryodu dzierżawy dozwolonemi zostaną ;

c) dla stacyi w Ołomuńcu potrzebną ilość węgli kamiennych do gotowania wody przy 
wyrobie.

B) Dostawcy siana i słomy w Ołomuńcu wolno będzie wspólnie z magazynem prowian­
towym używać wojskowej wagi mostowej w magazynie owsa za opłatą rocznego czynszu 
dzierżawnego w kwocie 144 K. na rzecz skarbu wojskowego.

0) Dzierżawcy słomy do łóżek są obowiązani potrzebną ilość tego artykułu także i w 
dotyczącej stacyi znajdującej się obronie krajowej po umówionej cenie jak i dla c. i k. woj­
ska na wezwanie dostarczyć. Ci, którzy dotyczącego uwiadomienia nie otrzymają, nie będą 
c. k. oddziałom obrony krajowej niczego dawać.

W tym wypadku otrzymają dzierżawcy przed rozpoczęciem peryodu dzierżawnego do­
tyczące wskazówki.



D) Dif* m  ben ansgewiesenen Erfordernhse sind nur in beilafiger Bedarfsziffer aus- 
gedrtłekt und es erwaehst. dem Ersteher siih A nhss einer Minderabgabe, kein Ansprueh auf 
irgend eine Eriwriiadiguiig.

E) Die Arendatoren liir Heu und Stroh in der Station Prossnitz sind verpflchtet, fiir 
eine eirea 8 Tago vor der Mobilisierung einriiekende Verstii'dcuiig von BOi) Mann und 110 
Pferden den ertorderliehen Yerpffegsbedarf beizustellen.

F i Der Arendator fiir Heu in der Station Olmutz ist ausserdem zu nnterhallenden
Eeservn-Vorrath noeh yerpflehtet, den in dieser Station l.eńndlichen Dispositions-Vorrath 
des Reiehs-Kriegs-Minist. u. z. in 500 q Heu, nach Weissung des Verpflegs-Magasins ko- 
stenlos fiir die Heeresverwaltung umzusetzen.

Hiebei liat der Arendator diesen Vorrath auf Grund des bezfigliehen Ausweis ais 
Vorhanden zu iibernehmen und das bei der Umsetzung sich ergebende (lalo ans eigenem 
zu tragen.

G) Die Gebiihr an Streustroh betragt per Pferd und Tag in den Monaten April bis
September 1700 gr. und in den Monaten Óctober bis Marz 2500 gr. und ist in diesem
Ansinass abzugebeu.

B) Obok wymienione potrzeby są jedynie w przybliżeniu podane i dzierżawca z P0̂  
du mniejszej ilośei oddania tychże, nie może sobie rościć żadnej pretensyi d o  o d s z k o d o w

E) Dzierżawcy siana i słomy w Prościejowie są obowiązani w razie wypadku 
dostawić zasobów żywności na S dni dla zasiłku składającego się z 800 ludzi i 1 lO

F) Dzierżawcy na siano w Ołomuńcu i Tarnowie mają oprócz na podstawie P t, 
zobowiązanych do utrzymania zapasów rezerwowych jeszcze z a p a s y  dyspozycyjne ffl'“ ^  
stwa wojay. znajdujące się w tych s tacy ach, według wskazówki dotyczącego iuaga*.v® 
sobów wymieniać, bez narażenia zarządu wojskowego na jakiekolwiek koszta, a mi*00 
500 c. m. siana.

Nadto obowiązany jest dzierżawca te zapasy na podstawie odnośnego wykazu p 
jako istniejące, wszelki zaś możliwy ubytek pokryć z własnych funduszów. „i

G) Słomy do ściółki należy się na jednego konia i na jeden dzień w mienią0* ^  
kwietnia do września włącznie 1700 gr., za.ś w miesiącach od października do mar®8 
cznie 2500 gr. i w tej ilości należy wydawać.

Besondere Bestimmnngen.
1. Zur Yerhandlung werden nur sc.hrifllii-.he Anhote (Offerte) augeaommen. Jeder der 

Verhandlungs (lommision niebt hiulauglich bekannte Unternelnuer bat li ber seine Fahig- 
keit und das Ausreiehen seiues Yermógens zur fJeberuahme des v«n ihm angestrebten 
Arendieiuugs-GeKchafl.es eiu nicht iibor zwei Monaf.e alt.es Solidifats und Leistuugsfahigkeits 
Zeugniss beizubringen.

Zur Austeilung solcher Zeugnisse sind rficksichtlich aller im Handelsregister protocol 
lierten Firmen die Handels- und Gewerbekammern, in dereń Bezirke die Firmen ihre Nie- 
derlassuug liaben, berufen. Ftir G-schafislente, die koi im protokollierte Firmen fali ren, ferti- 
gen die nach dem Wohnorte zustandigen politischen Behórdeu erster lustanz (k. k. Be- 
zirk>hauptmannsehafi,en) die Zeugnisse aus.

Behuls Erlangung des Soliditats- und Leistungs - Fahigkeits - Zoognissos haben die 
Parteien bei ihrer Handels- unii Gewerbekammer, beziehungsweise bei der zustandigen po- 
htischen Behorde unter Anschluss einer 1 K. Steinpelmarke ein Gesuch beizubringen in 
welchem der Zweck, ftir welchen das Zeugniss benothigt, wird durch genaue und detaillierte 
Anltihrung des angestrebten Aren d i er ungsge.scb aftes anzugeben ist.

Im Gesuche ist auch der Tag der Yerhandlung anzugeben, und es ist weiters die 
Bitte zu stellen, dass das erbetene Zeugniss jenem Militar-Yerpflegsmagazine in Krakau 
tibergeben resp. ii berso rolet werde, in dessen Arntslokale laut obiger Tabelle die Verhandlung 
abgehalten wird.

Uber sóleh’ ein Gesuch wird dom Bittsteller van der Handels- und Gewerbekammer 
bzw. von der politisclien Behorde ein Besebeid ausgestellt, der dahin lautet, dass das ange- 
suchte Soliditals-und Leistungsfahigkeits-Zeugaiss auf ami lichom Wege an die voin Gesueh- 
steller bezeictinete Behorde geleitet werden wird, und es ist yorlauiig dieser Bescheid dem 
Offerte beizulegen. Es ist Pflicht des Ofierenten die Absendung des Zeugnissos derart recht- 
zeitig einzuleiten, dass letzteres zuverlassig an dem, der Verhandlung vorangeheaden Tage 
bei der mit der Durchfiihrung der Verhandlung betrauten Bohorde einlangen kiinne.

Die Eolgen einer Verspatung triigt in allen Fallen der Offerent.
2. Die Offerte haben an dem zur Yerhandlung fiir die betreffende Station angesetzten 

Tage Iaogstens bis 10 Uhr Yormittsgs bei der Yerhandlungs-Oommision einzuiangen. Offerte 
jeder Art, welc-he mit Namen und Goinp. geferligt sind, kónnen nur dann bertlcksichtigt 
werden, wenn namentlich angegeben ist, wer ais Cornpagnon gemeint sei.

Oomplexiv-Anbote fiir Heu und Stroh sind zalassig, diirfen jedoch nur fiir eine ein- 
zeJne Station gestellt werden.

Nachtraglich oder in telegraphischer Form einlangende, ferner Offerte, welcbe an 
ein Impeguo unter zwolf Tagen gebunden sind, oder Offerte, bei denen sich die Verriage- 
rung des vorgeschriebenen Oaution bedungen wird, sowie Complexiv-Anbote auf mehrere 
Statiouen, endlich Offerte, welche von den kundgemachten Bedingungen abweichen, oder 
in welchen Preise fiir verschiedene Zeitperioden gestellt werden, werden nicht bertick- 
sichtigt.

Kommen Correcturen in Offerte vor, so ist denselben stets die Nainensfertigung des 
Offerenten beizusetzen.

Sollte im einen Offerte der Preisansatz in Zdiern von jenem in Buchstaben differie- 
ren, so wird der Ansatz in Buchstaben ais der richr.ige angesehen.

Die Anbote auf die Abgabe vou Yerpflegsartiki in ftir Durchmasche sind iui Sinne
des Punktes IY des Bedingmsbeftes zu stellen.

Die Offerencen verzichten bezuglich der Erkliirung der Heeres - Verwaltung iiber die
Annabme ihres Anbotes auf die Emhaltung der im §. 862 d. a. B. g. dann in den Arti-
keln 318 u. 319 des ósterreich. Handelsgesetzes liir die Erkl&rung der Annhame eines Vor- 
sprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen.

3. Im Offerte muss das erlegte Yadium genau specificirt sein. Dasseibe betragt 5°/0 
der offerierten Yerdienstsumme.

Gemeinden, Producented und landwirtschaltlicho Oorporationen sind rueksichtlich je- 
ner Leistungen, welche sie mit ihren eigenen Kiiiften, beziehungsweise Erzengmssen zu 
bewirken im Stacde sind, vom Yadium und Oaations — Erlage befreit.

Mit den Offerten haben die Producenten (mit Ausnahine der Gemeinden und land- 
wirschafllichen Yereine) gleichzeitig Zeugnisse iiber die Menge der von ihnen selbst- 
erzeugten Producte beizubringen, welche fiir jene Landwirthe, die einem landwirdschaft- 
lichen Yereine angehóren, von diesem, fiir alle Anderen von den politischen Bebórden 
auszustellen sind.

4. Heu und Streustroh ist flinftiigig, Steinkohlen halbmonatlich, Bettenstroh viermo- 
natlich, im Vornbineiu im Abgabsorte unmittelbar an die Eassungberechtigten abzugeben.

Die Depots der Arendatoren diii fen n iih t weiter ais 1 9  km. von den Militar Unter- 
kiinften entfernt sein, ansonsten, falis die Entfernung 1 9 km. iibersteigt, der Arendator 
auch die Zufuhr von Heu, Streu und Futterstroh kostenios zu bezorgen hat.

Die Eahrrcittel sind stets in geniigender Anzahl beizustellen, damit die Fassung kei- 
nesfalls langer ais einen Nachmittag in Ansprueh nunmt.

Wenn Anstande in dieser Richtung vorkommen, so werden dieselben durch eine Lo- 
ealcomission erhoben, und vom Commissions Priises, die sofortige Aufoahme der unbedingt 
ertorderliehen Fuhrwerke auf Kostengefahr des Arendators der Local. Ooinmission in Yor- 
schlag gebracht.

Das Bettenstroli und die Sleinkohle ist in allen Stationon von Arendator den fasse.n- 
den Parteien in ibre (Jbioationen znzufilhren.

Dem Offerenten ist es freigestellt, den Furlohn in den Preis des Artikels einzubezie-
hen, oder per Meter Centner seper.it zu bedingen. — Ist der Fuhrlohn nicht. separat bedun-
gen, so wird angenommen, dass dersdbe in dcm fiir Bettenstroh bezw. Kteinkoliie einge- 
stellten Preise rnitinbegriffcn ist, nnd es wird hiernach auch das bezftgliche Aubut b-nr- 
theilt werden.

Eine Ausnahme bestelii, nur in Olmiitz, woselbst die Zufuhr des Rettenstrolres und der 
Steinkohle fiir die Artillerie-Truppe entfallt, dagegen der Arendator fiir Steinkoiile in dieser 
iStation ve.rptlFbt.et ist, auch das Unterziindholz fiir die Trnppen und Anst&lten (ansschlies- 
slich der Art.illerieJ vom aerarisehen Uolzplatze zuzufiiliren, weshalb im Offerte diesbe/.ii- 
glich ein separater Antrag zu stellen ist

5. Das Streustroh hat znm ’/* Theile ans Schabstroli zu beslehen und kann entweder 
ais Ganzes zu einem Preise oder in beiden StrdhgaUungen separiert, (ais Schali und ais 
Mascbinen- (Ritt-) Stroh) und zu besonderen Preisen offeriert werden.

Der Preis liir Streustroh ist fiir die Portion a 2100 gr. zu stellen.
Bei Anboten auf Steinkohlen bat der Offerert nebst der iibticben Benennuog der

Kobie auch das Bergwerk, welchem die offerierte Kobie entnommen wird, und die Ortslage 
desselben anzugeben.

6. In den Stationen Neu Sandec, Wadowice, Kęty, Niepołumice, Tescłien, M. Wcisa- 
ki rehen und Preran mass der Reserve-Vorrat.h an Hen in der Hóhe des dreimonatlieben 
currenten Bedarfes, in allen tibrigc.n Stationen in der Hbhe des einmonatlichen currenten 
Bedarfes ohne Riicksicht darauf ob die factisclie Abgabe des Heues w Abrenci des ganzen 
Jabres oder einer kiirzeren Zeitperiode erfolgt, unterhalteu werden, wobei bemerkt wird, 
dass die Halfte von den dreimonatlieben Reserve - Yorrathen m gepressten Zastańcie nnd 
vollkommen qnaiitatsmassig erliegen mnss. Offerte, bei denen sich beztiglich der erstge- 
nannten Stationen die Unterbaltimg eines nnr einmonatlichen Reserve Yorrathes bedungen 
wird, werden gar nicht in Berflcksichtigung gezogen.

ku-
Poszczególne postanowieniu.

1. Do rozprawy przyjęle będą tylko pisemme oferty. Każdy przedsiębiorca; któO . , 
inisyi rozpraw nie jest dostatecznie cznanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetel°0^  
możności zadośćuczynienia wymogom dzierżawy, o którą się ubiega, datowane nie W02 
nad dwa miesiące przed datą niniejszego ogłoszenia.

gjj
Do wystawienia takich świadectw, w rejestrze handlowym protokołowanych 

upoważnione Izby handlowo- przemysłowe, w których okręgu firmy mają swoją #ej 
Osobom trudniącym się interesami haudlowo-przemysłowymi, a niemającym protoko*0,^ , 
firmy wystawią świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania w ł a d z e  polityczne P . J  
szej instancyi (c. k. Starostwa powiatowe — w Krakowie, Ołomuńcu, Opawie i 
magistrat miasta. jo

Aby rzeczone świadectwo rzetelności i możności dostawy otrzymać, wniosą stroWB 
swoich Izb handlowych i przemysłowych, a -'żględuie do politycznej władzy powd. 
przy załączeniu marki stemplowej nu 1 koronę podanie, w kłórera ma być podane c? ’ 
jakie ono potrzebne a to przez dokładne wymienienie rzeczy wydzierżawić się mając0l

W podaniu ma być wymieniony dzień rozprawy z prośbą, aby świadectwo to do 
magazynu prowiantowego przesłane było, w ktiirym na ten artykuł rozprawa się odbf®

Na podanie takie wyda proszącemu Izba handlowa i przemysłowa a względn‘e J  
tyczna władza powiatowa rezolucję, opiewającą że żądane świadectwo w drodze 
wej do władzy przez podającego wskazanej, przesłań ein zostanie i rezolucyę tę należy 
czyi; di) oferty. Jest zatem rzeczą oferenta postarać się o przesłanie w swoim czasi® 
świadectwa i żeby ono najpewniej na dzień przed rozprawą do urzędu rozprawę prz«Pr 
dzającego nadeszło.

Następstwo za opóźnienie przesłania ponosi oferent.

,ofr

2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonyi do rozprawi j.
doczącej stacyi najpóźniej do godziny D) przed południem. Oferty imieniem i spółk*

ią, jeżeli imiennie podane zostanie, którą osobę z* SPpisane wówczas uwzględnione
ka uważać należy. -|i

Podania zbiorowe cen na siano i słomę są dozwolone — mogą być jednak tyl*0 
jednej stacyi wystawione.

Później lub drogą telegraficzną nadoszłe oferty, następnie oferty, obowiązujące n® ‘ 
szy niż 12 dniowy termin lub oferty, w których jest zawarunkowana mniejsza • 3 
wreście oterty z podaniem zbiorowych cen dla więcej stacyj, nareszcie oferty, odstęp 
od ogłoszonych warunków, albo w których ceny dla różnych czasokresów są podane, 
będą uwzględnione.

Jeżeli zachodzą poprawki w ofercie, to należy dodać do nich zawsze podpis off®r® y, 
W razie różnicy cen oznaczonych w ofercie liczbami i literami, uważane będą za ważn 
które oznaczone są literami.

Podania cen za artykuły spożywcze, które mają być dostawiono w czasie przamar3Z 
mają być ułożone według udępu 1Y. zeszytu warunków. ego

Oferenci muszą się zrzec obowiązku zadośćuczynienia ze strony zarządu wojsk0 p. 
terminom co do oświadczenia się przyjęcia ich ofert, zakreślonym w §. 864 kodeksu ^  
nego i artykułach 318 i 319 kodeksu handlowego w przedmiocie oświadczenia się c0 
przyjęcia jakiego przyrzeczenia lub oferty.

3. W ofercie musi być złożone poręczenie dokładnie wyszczególnione a wynoszą00 r  
zaoferowanej należnej kwoty.

Gminy, producenci i stowarzyszenia rolnicze, które dostawę produktów rzeczony0̂  
snorai siłami uskutecznić są w stanie, są od złożenia kaueyi i poręcznego zwolnione.

Rolnicy należący do związku rolniczego — z wyjątkiem grnin i związków rolnj0^ ^  
— przedłożą równocześnie z ofertą poświadczenie, wystawione przez ich związek rninffj#- 
co do ilości z ich własnej uprawy pochodzących artykułów, inni zaś przez polityczn® 
dze potwierdzone.

4 Siano i słoma na podściółkę ma być co 5 dni, węgiel kamienny półmiesię<®Bdń 
słoma łóżkowa co cztery miesiące naprzód na miejscu dostawy zaopatrującym się 
bezpośrednio odstawioną. .

Składy dzierżawców nie powinny być nad 1 9  km. od wojskowych składów odda 
jeżeli przestrzeń ta przenosi 1 9 km., to dzierżawca dowóz siana i słomy bezpłatnie sW 
kosztem  uskuteczni. o0j

Aby odbiór nie trwał dłużej nad jedno popołudnie, należy iurmanki w dostate 
dostawić ilości. ' ^

(idyby jednak w tym względzie powstały jakie nieprawidłowości, takowe zostaną P .0, 
lokalną komisyę usunięte, a przewodniczący komisyi tejże furmanki na koszt, i niebfl2P 
ezeństwo dzierżawcy przedstawi.

Słoma do łóżek i węgiel kamienny mają być odstawiane we wszystkich s t a c y a c h  p 
dotyc/zących dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym do icli zamieszkania.

Zostawia się do wolności oferenta dolic. yć zapłatę przewozu do cen artykułu, * 
umówić się oddzicluie za przewiezienie od centnara metrycznego. — Jeżeli zapłata Prz0eOy 
zienia nie jest oddzielnie umówioną, na tedy uważa się, że została ona włączoną do c ■
oznaczonej za słomę do łóżek względnie za węgiel kamienny i według tego ocenioną 
akże dotycząca oferta, z wyjątkiem stacyi Ołomuńca, gdzie odpada dowóz słomy do ■ 
nzezuaczonej oraz węgla kamiennego dla artyleryi, za to jednak zobowiązanym J6^, in.łó̂

żawca węgla kamiennego w tyjże stacyi, dostawić także drzewo na podpałkę dla odd®1* ,  
wojska i zakładów przeznaczone (z wyiątkiem artyleryi) ze skarb >wego miejsca s k ł a d u

także 
pr 
żaw
wojska i zakładów przeznaczone (z wyiątkiem artyleryi) ze skarb twego miejsca 
wa, z Klórego to powodu co do tego należy w ofercie osobną propozycję uczynić.

5. Słoma na podściółkę, która musi przynajmniej ’/4 część słomy długiej i 
może być oferowaną, ogólnie w jednej cenie, a nio osobno jako słoma długa (równi®11 
maszynowa (mierzwa) po pewnych cenach

(Jena za słomę na podściółkę ma być w porcyaeh po 2100 gr. podaną. jjn-
W of-Tcio na węgiel kamienny musi oferujący podać oprócz nazwy węgla tał ’< 

palnię, z której tenże pochodzi i miejscowe położenie tejże.

6. W stacyach : Nowym Sączu, Wadowicach, Kętach, Niepołomicach, Cieszynie, Hranfo? 
i Przerowie musi być rezerwowy zapas siana utrzymywany w ilości trzech-miesięcznHl ,
ząoęj potrzeby, we wszystkich innych stacyach w ilości jedn om ies ięczn e j  p o trz e b y , bez wzg
du, czy rzeczywiste oddanie siana w ciągu całego roku lub w krótszym czasie nas ą  ̂
przyczem się zauważa, że połowa tego zapasu siana z trzech-miesięcznych zapasów reze 
wycb musi być prasowaną i co do jakości przepisom zupełnie odpowiadać.

Oferty, przy klóryebby sobie odnośnie do wymienionych wyżej stacyj utrzymy^*^ 
tylko jednomiesięcznego zapasu rezerwowego zastrzeżono, nie zostaną wcale uwzgiędnio
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Unfl muss wen'Ss*:ens au  ̂ die Halfte des urspriingliehen Yolumens zusammenge- 
11 sollen die kleinsten Ballen mindestens 30 Kilogramm schwer sein. Mit Pferde- 

1 ®jP^esstes Heu wird jedoch nicht angenommen.
— c.v. 3 wird ausdriicklich bedungen, dass es der Hreres-Verwaltuag freisteht, die Re- 
BNehe 8 °*er e3Iłeił Station zur Abgabe in weleh’ imtner beliebigen anderen Station
 ̂ 3 T\ *
jWty naheren Bedingaisse kónuen bei den Militiir-Yerpflegs-Magazinen in Krakau,
ppt- rr Olmutz, daon bei sammtlichen Bezirksbeh&rden and den landwirtschaftlichen
N)8r6;, ,andes) ^ereinen, eingesehen werden, woselbst das fur die Verhandlung eigens 

g j  ® Bedingnisheft vom 15. Juli 1901 erliegt.
Wie ™ Senannten Yerpflegs- Magazinen konnen aueh^die yorgeschriebenen Bedin-

Wh k^e^ea Erlag von 56 Heller, ferner Torgedruckte Blankette zu Offerten unent- 
(als e^ ° § ei1 werden, worauf die Untcrnehmer um so mehr aufmerksam gemacht wer- 

g ledes Offert anbedingt nach dem unten beigefugten Formulare verfasst sein muss.

fflit der Einbringung des Offertes gebunden, und bat im Offerte ausdrucklich zu 
jo’ ~ass er sich den Bedingungen des Arendierongs-Bedingnisheftes unterwirft.

. *30te> iQ welchen die Bedingungen enthalten sind, Heu in Doppelportonen, dann
j j Stroh ausschliesslich Maschiuenstroh abzugeben, werden aieht beruehsiehtigt.

' Bie Anbote sind in der Kronen-Wahrung zu erstellen.
Krakau, am 15. Juli 1901.

Yon der Intendanz des k. u. k. 1. Corps.

'Wier Offerent ist an die Einhaltung der in diesem Hefte enthaltenen Bedingun-

Siano prasowane musi być przynajmniej do połowy pierwotnej objętności prasowanem, 
a najmniejsze wiązki mu zą ważyć najmniej 30 kilogramów. Konną maszyną prasowane sia­
no nie będzie jednak pizyjęte.

7. Wyraźnie s:ę zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściąganie za­
pasów rezerwowych jednej stacyi, dla oddania którejkolwiek innej stacyi.

8 . Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kancelaryi magazynu potrzeb woj­
skowych w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu, we wszystkich powiatowych władzach (staro­
stwach) jak i w głównych (krajowych) towarzystwach gospodarczych, gdzie się znajduje w 
dwóch równobrzmiących egzemplarzach dla rozpraw wypracowany zeszyt warunkowy z daty 
15 lipca 1901 r..

W wymienionych magazynach potrzeb wojskowych, mogą być także wydane przepi­
sane zeszyty warunkowe za złożeniem 56 halerzy, następnie blankiety drukowane na oferty 
bezpłatnie, na co tern bardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być 
bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

9. Już z wniesieniem oferty zmuszonym jest każdy oferent do dotrzymania w tym ze­
szycie zawartych ustanowień, i powinien wyraźnie w ofercie oświadczyć, że poddaje się wa­
runkom zawartym w zeszycie warunków.

10. Oferty, zawierające warunek dostawy siana w porcyach podwójnych, dalej słomę 
na podściółkę wyłącznie słomę maszynową, nie będą uwzględnione.

11. Cena ma być w walucie koronowej podana.
Kraków, dnia 15 lipca 1901 r.

Z Intendantury c. i  k. 1-go kurpusu.

Eyentuell Stampiglie 
des Offerenten

Offerts - Formuł ar e.

O F F E R T .
i Gefertigter erklare hiemit infolge Kundmachung Nr. 4672 vom 15. Juli 1901 fllr die A re n d ie iu n g s -S ta t io n ...........................................................................................................

] Oftlon -*m g^undenen  Zustande Heu a 5600 Gramm zu . . . . h. S a g e l .........................................................................................................................................................................Heller,
p«ter nIm gebundenen Zustande Streustroh a 2100 Gramm zu , h. S a g e ! .........................................................................................................................................................................Heller,
I L  btner im gebundenen Zustande Bettenstroh zu . . K. . . h. Sage! . . . . . . . . K r o n e n ...............................................................................Heller,

J ? ntner Steinkohle ( . . Gattung) zu . . . K. . . h. S a g e ! ..................................................................K r o n e n ..................................................................................Heller,
vom ^  ^ cto^er I^Ol bis 30. September 1902 abgeben, das Betteustroh gegen Verg(itung v o n ........................................h. S a g e ! .........................................................................Heller,

■Pen ■ .1® gegen Vergiitung v o n ..........................................................h. S a g e ! .........................................................................................................................Hallem per Meter-Zentner den fassenden
Jt(|6 ihre Ubicationen zufilhren, die D u re lim arsch -Y erp fleg u u g  nach den Punkten O. — c. des Artikels IY. des Arendiei ungs-Bedingnisheftes besorgen und fur dieses Offert 

1:----- J — —  . . . Kronen bestehend i n ...................................................................sowie mit meinem gesammten beweglichen und unbeweglichen„ ____  Yadium von
haften zu wollen.

k" pf0 Kerner verpfłiehte ich mich, im Palle ais ich Ersteher bleiben sollte, langstens binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener amtlicher Yerstfindigung das Yadium auf die 
Nh^fBge Oaution zu erganzen, und raume wenn ich dieses unterliesse. der Heeres - Verwaltung das Reeht ein, diese Erganzung selbst durch Rfickbehalt des Arendierungs- 

stes durchzufuhren.
Ich erklare, dass ich mich den Bedingungen des Arendierungs-Bedingniseheftes de datto 15. Juli 1901 unterwerfe.
Laut anruhenden Bescheides der (des) zu  wird mein Soliditats- und Leistungsfahigkeits - Zeugnis direct
k. Militar-Yerpflegs-Magazine in

am
ilbermittelt werden.

. ten 1901.
Unterschrift, (Yor und Zuname) des Offerenten (bei Angabe der Beschaftigung desselben)

wohnhaft i n .............................................

Has Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des CoiiTerts beizufilgen: 
Offert infolge Kundmachung vona 15. Juli 1901 sur Yerhandlung am . fen August 1901.

pi«

ta, I

(2) [578,i  2— 3]
*ądanie Efroima Segala, odbędzie 

(|Hlj ■ sierpnia 1901 o godz. 8  przed 
ple X?1’ w s^ z ie  niżej wymienionym, w 

i licytacya realności lwh. 838 
lwh. 843 gm. Przysietnicy. 

R u c h o m o ś c i  powyższe, wystawione na 
\ Z \ s ą  ocenione ad a) lwh. 838 na 910 

jj,.*3) lwh. 843 na 820 kor.
, kj) alQHsza cena wynosi ad a) 606 kor. 

v 8n. ad B) 546 kor. 6 6  hal., poniżej tej
S^edaż, ^•"'-•uaz nie przyjdzie do skutku.

M ^  arunki licytacyjne i odnoszące się do 
I I, ^rucI,omości dokumenta (wyciąg tabu- 

łciąg katastralny, protokoły ocenienia 
ijfj “'cże każdy, mający chęć kupienia, 
8i w P°dczas godzin urzędowych w sądzie 

k ji^ienionym , w biurze Nr. IV.Xakie prawa, w obec których niniejsza 
?. V* Sylaby niedopuszczalną, należy zgło- 

p^u najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
stacyjnym , inaczej roszczenia tego 

, c° do samej nieruchomości nie mo- 
ze skutkiem podnoszone.

3 °soby, dla których jakie prawa lub 
p«tlie D.a powyższych nieruchomościach bądź 

,. luż istnieją, bądź w toku postępo- 
%  0 ^ytacyjnego powslaną, zawiadamiane 

.dalsZyCb wydarzeniach tego postępo­
wi, j„J ,dynie przez przybicie na tabiicy sądo- 
N i6n- aie mieszkają w okręgu sądu niżej 

eS° 1 nie wskażą temuż sądowi 
, V t Cllika do doręczeń, w siedzibie sądu

C i*HS0-
g *■ Sąd powiatowy, Oddział IY. 

fzozów, dnia 24. czerwca 1901.

K  p
J V4- 903/1 (5) [5912 2 - 3 ]

h- ^ danie c- nprzyw galic. akc. 
hipotecznego, zastąpionego przez Dy- 
We Lwowie, odbędzie się dnia 30. 

] W  ] 9 0 1  o godz. 1 0  przed południem, 
| jZle niżej wymienionym, w biurze Nr. 

S jn ytacya realności pod kons. 6 6  w Brzu-
i. u ^  położonej, wyk. hip.. 1. 63 ks. gr. 

l 6fi7u2?chowice objętej, składającej się z domu
jHi, '^Inego, z zabudowaniami gospodarcze- 

parterowego, domu piętrowego,

1

kompletnie urządzonych, willi, we- 
S ^ Sal.oz mostów, ogrodzeń, piwnic, wy- 

i 3 t. p .
3  0 le_ruehomość, wystawiona na licytacyę, 
w tiaeS'on4 na 48.000 kor., przynależności 
. t 8,U 6  kor.
1 tej l^iższa cena wynosi 34078 kor., poni- 

w?eny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
.niejszem zatwierdzone warunki licyta- 

odnoszące się do tej nieruchomości 
N u euta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
3dy Protokoły ocenienia i t. d.) może 
A  ’ ^^jąey chęć kupienia, przejrzeć pod- 

“lin urzędowych w sądzie niżej wy­
li w kancelaryi Oddziału IY.

u prawa, w obec których niniejsza 
^  (t0 byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
hcytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IY.
Lwów, dnia 11. czerwca 1901.

L. 65.638. [6104 2 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na drodze strategicznej Bursztyn 
Łopuszna w Brzeżańskim okręgu budowniczym 
w iatach 1902, 1903, 1904, odbędzie się dnia 
30 lipca 1901 do godz. il-te j przed polu 
dnie w c. k. Starostwie w Brzeżanach licyta­
cya of rtowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1902 do­
stawić się mającego wynoszą: za 1490 m3 
kwotę 11.482 kor. 30 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 1 1 - tej 
przed południem; wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5 1’-/„ kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale 
i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową bez 
żadnych dopisków, wreszcie położyć datę i pod­
pisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie lieytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. lipca 1901.

L. cz. E. 876/99 (19) [6121 2—3]
Dnia 16. sierpnia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya 1 /1 0  części realności wyk. 
hip. 1. 897 gm. Brody objętej.

Powyższą 1/10 część realności składają­

cej się z domu i parc. bud. oceniono na 
715 kor.S23 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 357 kor. 62 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 24. czerwca 1901.

L. 48.925. [6198 1—3]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na drogach strategi­
cznych Siwka-Haliez i Siwka-Mielnica w Sta­
nisławowskim okręgu budowniczym w latach 
1901, 1902, 1903, odbędzie się dnia 2. sier­
pnia 1901 w e. k. Starostwie w Stanisławo­
wie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
rnajacych w roku 1901 wynoszą: 12.921 kor. 
85 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 1 2 -tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5 ° /0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale 
i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnionyeh sekcyj 
drogowych.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi­
sy ę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie lieytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9. lipca 1901.

L. cz. E. 1931/00 (5) [6192]
Na żądanie Pawła Perestiuka w Hnil- 

czu, odbędzie się dnia 5. sierpnia 1901 godz. 
1 0  przed południem, w sądzie podpisanym, 
w biurze Nr. 2 w Podhąjcach, licytacya 1/5 
części realności lwh. 745 gm. Hnileze i 1/20 
części lwh. 744 tejże gminy.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są oszaeowane 1/5 część lwh. 745 na 425 kor., 
1/20 część lwh. 744 na 18 kor.

Najniższa cena wynosi co do 1/5 części

lwh. J745 — 283 kor. 34 hal., co do 1/20 
części lwh. 744 — 12 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
mogą interesowani przejrzeć w sądzie tutej­
szym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 25. czerwca 1901.

Księgi gruntowe.
L. cz. Nc. I. 221/1 (1 2 ) [6173]

W sprawie uzupełnienia księgi grunt, 
gm. K utyły-K atty co do parcel grunt. 851/1, 
851/2 i 856 mogą być arkusze posiadania 
i odnoszące się do tego akta przejrzane w tut. 
sąd. kancelaryi.

Jeżeli przeciw arkuszom posiadania będą 
wniesione zarzuty, natenczas do przeprowa­
dzenia dalszych dochodzeń wyznacza się w 
tutejszym sądzie termin na dzień 30. lipca 
1901 o godz. 9 rano, na który się intereso­
wanych wzywa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, 16. lipca 1901.

Upadłości.
[6181]L. cz. S. 1/1 (82)

OGŁOSZENIE.
W konkursie Wolfa Mayera nieproto- 

kołowanego kupca w Samborze, uwolniono 
dotychczasowego zawiadowcę masy dr. Ale­
ksandrowicza i tegoż zastępcę dr. Filipa Fin- 
sterbuscha z dotychczasowego zarządu, a na 
wniosek wierzycieli, jawiących się na audyen- 
cyi wyborczej zatwierdzono zawiadowcą masy 
p. Emanuela Finsterbuscha, kupca w Sam­
borze, zastępcą zaś jego ustanowiono p. Sa­
lamona Kohna, właściciela realności w Sam­
borze.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sambor, dnia 28. czerwca 1901.

L. cz. S. 3/00 (270) [6170]
W sprawie konkursowej sędziszowskiego 

Towarzystwa wzajemnego kredytu do likwi- 
dacyi i uporządkowania zgłoszonych wierzy­
telności Lai Seidenowej i Katarzyny Frączko- 
wej i zgłosić się jeszcze mogących, do powzięcia 
uchwały ogółu wierzycieli na wniosek co do 
sposobu zrealizowania, a względnie odpisania 
na stratę wątpliwych i niedających się ścią­
gnąć dalszych wierzytelności masy i na wnio­
sek co do sposobu sprzedaży połowy realno­
ści pod Nr. 61 w Sędziszowie, wyznaczam 
termin na dzień 14. sierpnia 1901 o godz. 
9 rano.

Ropczyce, 9. lipca 1901.
O. k. Komisarz konkursowy.
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Orobne ogłoszenia
od wyrazu petitem l 1/* eenta, tłustym 

petitem 2 centy.

J o z e f a  S c l m s t s r a  k o ł d r y  i m a te r a e e ^ u z n a n e  
w szędzie  za  n a j l e p s z e  i n a j t a ń s z e ,  p ra c o w n ia  

i  s k ł a d :  Lwów, ul. K o p e rn ik a  5.

Adjunkt sądowy z Zachodniej Galicy i 
życzy sobie zam ienić miejsce służbowe. 
Zgłoszenia z podaniem warunków pod 

A. B. poste restante Ezeszów.

W wagonie I. klasy pociągu dążącego 
z Sambora do Przemyśla, zaginął ko­
szyk z przyborami toaletowymi, sre­
brną miedniczką i srebrnym kubkiem, 
Ktoby zgubę tę odnalazł i w całości 
odesłał pod następującym adresem JW. 
pani Anna Lisicka, Kalinów, poczta 
Sambor, otrzyma odwrotną pocztą dwa­

dzieścia koron wynagrodzenia.

Pracownia
sukien damskich
naukg. krąju francuskiego

C hom ickiej
ul. Batorego 3 2 , X. p.

5  pokoi n a  1. p ią t r z o
z kuchnią, przedpokojem, wodociągiem, 
pralnią i stajnią od 1 września do wy­
najęcia. —  Trzy pokoje z kuchnią na 
parterze zaraz do wynajęcia, ulica Zy- 

blikiewicza 1. 87.

Ostrzaźeme.
Celem ostrzeżenia osób trzecich 

przed szkodą ogłaszam, że począwszy 
od dnia dzisiejszego aż do odwołania, 
tylko te moje podpisy na wekslach są 
autentyczne, które będą notaryalnie 
legalizowane, gdyż inaczej nie będę 
weksli nikomu podpisywał, jak tylko 
wobec notaryusza.

Lwów. dnia 20 lipca 1901.
Michał Torosiewicz.

Jako moją specyalnosc od 
lat 88 polecam znakowi® 
wyHtby n®ż$wmc£@ z fa­
bryki angielskiej Geo. ITi- 
des z Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noź® Stsiłow® i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie od zł. 2 do 8, Hen­
ckelsa i  Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

____ możliwie niskich.

A n t o n i  H a L k i
! h . a : a . a . @ l  ż e l a z n y  

Lwów, plac M aryucki 1. 9 .
C en n ik i  n a  życzen ie .

O d e z w a .
W ie lk i  p ożar ,  k tó ry  w d n iu  11 m a ja  b. r .  zn i ­

s z c z y ł  m ias tec zk o  O leszyce  i p r z y l e g ł ą  w ieś  O leszy ­
ce  s ta re  w ra z  z O leszycką W o lą ,  n ie  o sz czędz i ł  
t a k ż e  dom u Bożego.  D a c h  n a  k o śc ie le  i d z w o n n ic y  
s p ło n ą ł  d o szczę tn ie ,  j k d e n  dzw on s p a d ł  n a  d ó ł ,  a 
w n ę t r z e  k o ś c io ła  b a rd zo  zn iszszone .  K o ś c ió ł  w ra z  
z d z w o n n icą  b y ł  w p ra w d z ie  z a a s e k u ro w a n y  n a  5900 
zł. , a l e  T ow arz ys tw o  a s e k u ra c y jn e  k r a k o w s k ie  przy  
l i k w i d a c j i  o szacow ało  szkodę ty lko  n a  2 ‘>65 zł. 50 
et. W sz e lk ie  p r z e d s t a w ie n ia ,  że sz k o d a  j e s t  z n a c z n ie  
w iększą ,  n a  n ie  się nie  p r z y d a ły .  W y p ła c o n o  ty lk o  
2565 zł. 50 et., ty m c z a se m  o d re s t a u r o w a n ie  s p a lo ­
n ego  k o ś c io ła  będzie  k osz tow a ło  okeło  6000 zł. — 
N a  pom oc ze s t ro n y  pa ra f ia n  ule  m o ż n a  lic z y ć ,  g dyż  
on i  w na jz n a c z n ie jsz e j  ezęśei  p rzez  p o ża r  s t r a c i l i  
c a łe  sw oje  m ie n ie  i n ie  są w s ta n ie  w ła s n e m i  s i ł a ­
m i  k o śc io ła  o d b u d o w a ć .  W z n o sz ą  w ięc  b ł a g a ln e  
d ło n ie ,  p u k a j ą  do se rc  l i tośe iw yel i  i p ro s z ą  o do- 
pom ożenie  im w o d b u d o w an iu  dom u Bożego. W  k o ­
śc ie le  o le szy ek im  z n a jd u je  się o toczony zaw ieszony­
m i w o tam i  obraz  N a jś w  P a n n y  M a ry i  Ł ask a w e j ,  
k t ó r a  od  w ie lu  la t  u c ie k a j ą c y m  się  do N ie j ,  sp ieszy  
z po m o cą  i r a tu n k ie m .  Otóż z a n o s ić  on i  b ędą  g o rą c e  
m o d ły  do Tej M a tk i  N a jś w ię tsz e j  i b ł a g a ć  j ą  o p o ­
ciechę, pomoc i ła s k ę  d la  tych ,  k tó rzy  of ia ram i swo- 
j e m i  dopom ogą  im  do o d re s ta u ro w a n ia  Je j  p rz y b y tk u  
R ów noc ześn ie  n a d m ie n ia  się , że  k o śc ió ł  w O leszy­
cach ,  to z a b y te k  z p o c z ą tk u  XVI s tu lec ia ,  p r z e sz e d ł  
r o zm a i te  koleje. W  czas ie  s z e rz e n ia  się p r o t e s t a n ty ­
zmu w P o lsce ,  z a w ła d n ę l i  n im  in n o w ie rc y ,  k tó rzy  

pędzi-.rszy k a to l i c k ie g o  k a p ła n a ,  p rzez  k i ik a d z ie -  
siot  la t  w n im  gosp o d a ro w a l i ;  w y t r z y m y w a ł  n a p a d y  
T urków , T a ta ró w ,  Szw edów  i K ozaków . J a k o  c i e k a ­
wy okaz  z ow ych czasów, p o zo s ta ły  je szcze  m ię d z y  
sk le p ie n ie m  i d a c h e m  o tw o ry ,  s łu ż ą c e  n i e g d y ś  jak o  
s t r z e ln ic e  do ob rony  p r z e d  n iep rzy jac ie lem .

Ł a s k a w e  ofiary  c h o ć b y  n a jd ro b n ie j s z e  u p r a s z a  
się  p r z e s y ła ć  n a  rę e e  ks. L u d w ik a  S w adow sk iego .  
d z ie k a n a  i p ro b o szcz a  w Oleszycach.

Pogorzelcy Polacy z Oleszyc, Oleszyc stary cli 
i Oleszyckiej W oli.

W 8-klasowej wyższej niemieckiej szkole żeńskiej 
p a r  n y  V. we Lwowie.

rozpoczyna się przyszły rok szkolny (lula 5 września 1). r. 
Pensyonarki i uczenice przyjmuje pod nader korzystnymi warunkami. Z pen- 
syonatem połączony jest dwuletni kurs uzupełniający, oraz prywatny kurs dla 
przygotowania do matury, ten wtatni z polskim i niemieckim językiem wykła­
dowym. Podczas wakacyi kierownictwo zakładu uprasza o listowne zgłoszenie 
do 25 sierpnia, a ustne porozumienie się w lokalu pensyonatu po 25 sierpnia, br.

Ma s z y n y  d o  s z y c i a  p o p ra w n e  S in g e ra  z 
p ie rw sz o rz ę d n y c h  fa b ryk ,  n a jd o k ła d n ie j  u r e ­

gu low ane .  N o ż u e  od 27 do 65 zł. R ę c z n ie  od 25 do 
48 zł. Gotówka 10 prc .  tan ie j .  N a u k i  szyc ia  udzie­
la b ezp ła tn ie .  W a r s t a t  mechaniczny.  N a p r a w a  m a ­
szyn j a k  n a j s t a ra n n ie j s z a  po c e n a c h  u m ia rk o w an y ch ,  
u ul- W a ło w a  -81 ( ró g  P o d w a la ) .

Z powodu ogromnego
n    u  1 Wi* ^4 0  bardzo pięknych kart i

tylko 75 ct. (także w markach). u)llB),Cij  
dzie. Dodatek gratisowy olbrzy®1 
nik głównie dla odsprzedający^'«„pjgt? 
Fleischm ann, W ien I, Eu®° —

H a n d e l k a w y  i h e r b a t y  c h i ń s k o - r o s s y R  
E D M U N D A  B I E P *

p o le c a

z b i o r u  m a j o w e g o

540

e Lwowie, plac MaryackI 10 tnJti
—  po leca  n a j l e p s z e ?  ^

k  a  Ł
o s m a k u  czys tym  i  ar0®^0 

W
i /i k i lo  C o n g o ..........................................z ł .  1.60

„ S o u c h o n g  c z a r n a  . . . „ 2 .—
„ zoiór  m a jo w y  . . . . „ 3.—
„ K ay s o w  c z a r n a  . . „ 4 .—
„ M e ła n g e  de L o n d .  . . . „ 4 .—
„ W y s ie w k i  h e r b a c ia n e  . . „ 1.30
* W y s ie w k i  h e r b a c i a n e  n a j ­

lepsze

ro z s y ła  f r a n k o  opłacone 
pocztowej, 4 s/4 kilogr- "
ŻArtnnPortcrieo 

Cuba grubo ziarnista .  , j.0{
Ceylon zielona . . » 'Gg « j,0

„ przednia . . „ 1 '^  . ęj
„ gruboziarnista „ « j,#

perłowa . . » L'i/g «
Mocca arabska arom. - 1

* W *
4 , Z n,ef"u i q

I .  O g ó l n e  Towarzystwo u r z ę d n i k ó w
(Beam teu-V  ereiii)

jest ze wszystkich Towarzystw na wzajemności opartych

n a j s t a r s z e i n  i  n a j l e p s z e m .
I ia  posa gów  d la  dzieci ,  r e n t  i e m e r y tu r  p o d  n a j k o r z f ? ^ t f t 1

U U C £ j i . C b £ o l l i a  w a r u n k a m i .  T a ry f y  n a jn i ż s z e ,  w a r u n k i  n a jd o g o d n ie jsz e ,  ud2ia
[ ju ż  po t r z e c h  l a t a c h  t r w a n i a  policy .

O b jaśn ień  u d z ie la ,  p r o sp e k ta ,  a  n a  ż ą d a n ie  i u r z ę d n ik ó w  w y s y ła  odw ro tn ie .

, B e a m t e n - V  e r e i n '
Lwów, ulica Leona Sapiehy 1. 6 5 .

ez

JfiB

Hi
Pca j, '

* vh;
tai

S 3 s ł a . a .  - w  " W i e d - n l - u . ,  - V  • W e b g a s S ?

Towarzystwo dla handlu i składów hethaty 1 Ja

B r a c i  I .  i  C. P o p o w  w  M o s k w y
O . 1 k .  nadworni dostawcy Austro-W ęgier. D ostawcy dwora c e s a r s k o - r o S f l  ^ i l i

Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Grecyi, Szwecyi i ^
Belgii i Rumunii. #̂1

Z ło ty  fl*6- #ie k'
o d 2 < o l ^ lC

Su

Z ł o t y  m e d a l ,  w roku  1892.
d r  n u r t  P r l x  w r. 1900, 

na jw y ż sz e  o d zn a c z e n ie  n a  w y s ta ­
w a c h  p o w s zech n y ch  w P a ry ż u .

na jw y ż sz e  o a ^ - ^ o l  
w ys ta w ie  w f*

* 1897 r-

G ran d  i*rlx
n a jw y ż s z e  odzn acz en ie  n a  

w y s ta w ie  w A n tw e r p i i  1894 r.

c e n n i k : .

Ceny w koronach za jedną paczkę rosyjsk. wagi (1 funt ros. =  ^
|)«W 

cey10
W aga 

paczki w 
funt. rns.

N r. 0 1 2 3 3/4 4 5 6 7 8 z

’/i 15 20 1 1 .- 10.— 9 . - 8.20 7.60 6.70 5.80 5.20 4.30

V, 7.60 5.50 5.— 4.50 4.10 3.80 3.35 2.90 2.60 2.15

] / 
i 4 8.80 2.75 2.55 2 25 2.05 1.90 1.70 1.45 1 30 1.10

V* — — -— 1.05 - .9 5 - . 8 5 — .75 - .6 5 - .5 5

Przy odbiorze za 20 koron, transport i opakowanie hezp

C, k. austryackie koleje państw.
L. 26.852/YI.

OGŁOSZENIE.
Rozszerzenie zakresu działania miejskie­
go biura sprzedaży biletów kolejowych 
w lokalu ajencyi dzieuuików St. J. Soko­
łowskiego we Lwowie, pasaż Mausmanna 

liczba 9.
Z dniem 15. maja b. r. rozszerzono zakres dzia­

łania miejskiego biura sprzedaży biletów kolejowych 
(Ajencja dzienników St. J. Sokołowskiego we Lwowie, 
pasaż Hausmana 1. 9.) tak, że odtąd oprócz biletów do 
stacyi, położonych w Galicyi i na Bukowinie, sprzeda­
wać będzie to biuro także bilety do stacyj austryaekich, 
węgierskich i zagranicznych kolei o ile takie bezpośre­
dnie bilety i przy kasach kolejowych na głównym dworcu 
wydawane bywają.

Ze względu na przeniesienie całej ekspedycyi oso­
bowej do prowizorycznego dworca, uprasza się P. T. Pu­
bliczność, aby dla własnej wygody zechciała zaopatry­
wać się w bilety jazdy w wyż wspomnianej ajencyi 
dzienników Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, lub też 
w biurze informacyjnym c. k. kolei państwowych.

Lwów, w maju 1901.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

&. k, ostiirr. Staatsbahnen.
Zl. 26.852/YI.

Erweiterung des Wirkungskreises der 
stadtisebeu Fahrkartena.usgabestc.lle in 
der Zeilungsageutie des S t J. Sokołowski 
in Lemberg, Passage Hausniaim Nr. 9.

Mit Giltigkeit vom 15. Mai 1. J. wird der W ir- 
kungskreis der stadtiseben Fahrkartenausgabestelle (Zei- 
tungsagentie des St. J. Sokołowski Lemberg, Passage 
Hausmann Nr. 9.) dahin erweitert, das dieses Bureau 
nunmehr ausser den Fahrkarten naeh denjeaigen Sta- 
tionen der osterreichischen, ungarisehen und auslandi- 
schen Bahnen ausgeben wiid, naeh welchen directe 
Fahrkarten an den Cassen am Oentralbahnhofe erhaitiich 
sind.

Mit Riicksicht auf die erfolgte (Jbertragung des 
gesammten Personenexpedites in den Provisoriscben 
Bahnhof, wird das P. T. Publicum eingeladen, zur eige- 
nen Beąuemiichkeit die Fahrkarten in dieser Verkanfs- 
stelle, Passage Hausmann Nr. 9 oder im Ausicunfts- 
bureau der k. k. Staatsbahnen zu losen.

Lemberg, im Mai 1901.

K. k. Staatsbahi. - Direction.

Lj. K. aB CTpH HCH i 3e J l i3HHtjl / I
Ti. 2(i.852/VI.

o n o B i u i E H e .

(Z

le?h0j

Po3mupeHe upyra ^'fjiaua nińcE01' ^  
u p o ^ a jK u  ó i j ie r iB  3ejii3H H U H X  b 
aTeHU,ni uaconuceń Ct. I. CokoJ0̂  

y JlLuoui, nacaac TaBcaiaHa *
f r

3 flHBM 15. msuh c. p. po3nrapae cji p -   ̂
MincKoro 6iopa npo^aacH ókieTiB 3ejii3BVsy^ ^  
naconneen Ct. I. CoKo.ioBCKoro y  JlŁBOBi, $
cinaHa u. 9) b  t o h  cnoció, Ego Kpiw ÓkieTiB

w n rof'
b  raanuH H i i Ha EyKOBHHi', 6yge ce oiopo y
TaKoac óLigth go cTagnn 3e^ii3HHgB aBCTpH2 cP 
ckhx i 3arpaimuHHx o cici.TBKO TaKi 6e3no 
jig th  npogaa c a  b  K acas Ha roaoBHiu . o1’0’

3  o raagy  Ha n e p e H e c e H a  ręi.ioi e K c n e A * ^  jT  ̂
6 o b o 1 go npoBi3opHHHoro gB ipga, yuparna®
IlyÓ.lHKy, EgOÓH 3B0.1EUia gJLH B.iaCHOl Bł ^0„ 
Bara ókieTH i3gn y  BHcme 3ragaHoi a f e H g ń h  ^  

pi iHiJopMagHHHiii g. k. 3eai3HHgt gep®aBS®

N ho' 
lfity .

S I

dłili

ClgKHX H. 5.

JŁsbIb, b Mam 1901.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber).

U . K. ^M peK Ufl 3M l'3H H 4b

Papier fabryki papieru J.


